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Półtora tysiąca zobowiązań
stoczniowców gdaAsklch

Na suwnicach ogromnej hali blachami Stoczni Gdańskiej za
kwitły wczoraj biało - czerwone i czerwone chorągiewki, W ten 
sposób załoga pragnęła nadać uroczysty wygląd swojej hali pro
dukcyjnej, przygotowując się do masówki. Do tej bowiem hali, no 
skończonej pracy, robotnicy, brygadziści, mistrzowie, inżynierowie 
I pracownicy administracyjni licznych wydziałów stoczni spieszyli 
na masówkę. Większość przyszła w roboczych, granatowych kombi 
nezonach, często wysmarowanych smarem lub farbą.

O godz. 14 stoczniowców było 
już tysiące. Ucichły głosy, kiedy 
przewodniczący rady zakładowej 
Podgajny zapoznał zebranych z 
tematyką masówki.

■— Zebraliśmy się w okmsie 
wzmożonej walki załogi naszej 
stoczni — mówił przewodniczący 
Podgajny —

załogi o podniesienie na wyższy 
poziom naszej produkcji, w cza
sie przygotowań do I Konferencji 
Partyjno - Technicznej, w czasie, 
kiedy trwąją przygotowania do 
zbliża ^cego się III Kongresu 
Światowej Federacji Zw. Zawo
dowych, który odbędzie się w 
dniach od 10 do 20 październikao wykonanie planu 

produkcyjnego, w okresie walkibr. w Wiedniu.
Walczymy o Jednoś! dziafaraia 
mas pracufących całego świata

ją, aby zapewnić przedterminowe 
wykonanie IV roku Planu 6-let- 
niego. Długo nie milkną oklaski, 
kiedy mistrz Janusz Dębski z 
wydz. montażu maszyn mówi o 
statkach, które w dniu konferen

cji Partyjno - Technicznej zosta
ną oddane do eksploatacji,

— Plan na wrzesień zrealizuje
my do dnia konferencji — mówi 
mistrz Dębski. — Zaufania Partii 
i Rządu nie zawiedziemy.

Miesiąc Budowy Waiszawg

Stoczniowcy dotrzymalą przyrzeczenia
zadania, postawione przed nami 
przez Partię i Rząd Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

BIE-RUT, BIJT-RUT, BIE-RUT
skandują tysiączne rzesze sto-

Ö zadaniach III Kongresu Świa 
towej Federacji Zw. Zawodowych 
mówił naczelny dyrektor Stoczni 
Gdańskiej Władysław Kostuj.

Światowa Federacja Zw. Za 
wodowych — stwierdza apel 
biura wykonawczego SFZZ — 
zawsze uważała walkę o mię
dzynarodową jedność działania 
mas pracujących za swój naj
ważniejszy obowiązek, zawsze 
wzywała masy pracujące do je 
dności działania. III Światowy 
Kongres SFZZ stanie się po
tężna trybuną mas pracują 
cych.

Dalej mówca przypomniał cięż
ką sytuację ludzi pracy w kra 
jach kapitalistycznych i kolonial
nych, od których codziennie do 
sekretariatu SFZZ nadchodzą set 
ki listów.

Obecnie we wszystkich krajach, 
a szczególnie w krajach miłują
cych pokój — w ZSRR, Chińskiej 
Republice Ludowej, krajach de 
mokracji ludowej czynione są wiej 
ki przygotowania do Kongresu.
I właśnie w tym czasie, w dniu 
27 bm., w Stoczni Gdańskiej ~1-

Cenne zobowiązania
Przygotowując 6ię do Konferen 

cji Partyjno - Technicznej i wi
tając III Kongres SFZZ załoga 
Stoczni Gdańskiej podjęła cenne 
zobowiązania. Na wczorajszej ma 
sówce podsumowała ona swoje 
osiągnięcia, dokonała przeglądu 
prac na najbliższy okres.

Na podium wchodzi mistrz spa 
walniczy Warzyński i wymienia 
zobowiązania, jakie podjęła zało
ga wydziału montażu kadłubów 
terenu A.

— Zobowiązujemy się plan pro 
dukcyjny na wrzesień br. wyko
nać do 27 bm. — mówi mistrz 
Warzyński. — Spawacze do dnia 
konferencii wyspawają kadłub je 
dnostki 130021 i wodować go bę
dą 30 bm.

Następnie padają chlubne cy
fry: załoga wydziału podjęła ogó
łem 191 zobowiązań, a brygady i

będzie się I Zakładowa Konferen 
cja Partyjno - Techniczna, która 
podsumuje osiągnięcia gdańskich 
stoczniowców i ich wkład w budo 
wnictwo socjalizmu w Polsce, w 
utrwalenie pokoju.

Odpowiedzią naszej klasy ro 
botniczej na wzmożone knowa 
nia imperialistów, bez obsło- 
nek ujawnione ostatnio w prze 
"biegu i wynikach wyborów w 
Niemczech zachodnich i w pro 
wakacyjnych wystąpieniach 
Adenauera, będzie wzmożenie 
tempa naszego budownictwa 
socjalistycznego, dalsze umoc
nienie sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, większe zacieśnienie je 
dności we Froncie Narodo
wym walki o pokój i socja
lizm.

— Niech żyje międzynarodowa 
solidarność klasy robotniczej! — 
zakończył przemówienie dyr. Ko- 
stuj.

Okrzyk ten gorąco podchwytu
ją stoczniowcy, manifestując swą 
niezłomną więź z ludźmi pracy ca 
lego świata.

mistrzowie przystąpili do współ
zawodnictwa o tytuł najlepszej 
brygady, najlepszego mistrza.

Na podium wchodzą kolejno 
przedstawiciele wszystkich wy
działów Stoczni Gdańskiej. Widzi 
my Koszana z wydz. montażu ka 
dłubów z terenu B, który to wy
dział po raz pierwszy wykonał 
plan za I dekadę bm., a nawet 
przekroczył go o 40 proc. dzięki 
temu, że 95 proc. załogi bierze u- 
dział we współzawodnictwie pra
cy i stasuje nowe, lepsze metody, 
m. in. metodę przodującego ndte- 
ra B. Guzika. Widzimy technika 
Żalika, który mówi o pracy wydz. 
obróbki kadłubów, Ostrowskiego 
z wydz. obróbki mechanicznej i 
budowy wind.

Gorąco oklaskują stoczniowcy 
swoich kolegów, mówiących o po 
ważnych zadaniach, jakie realizu

Z kolei podsumowania zobowią 
zań w skali Stoczni Gdańskiej do 
konuje Tadeusz Lenart.

— Załoga Stoczni Gdańskiej 
doceniając znaczenie Konferen 
cji Partyjno - Technicznej i 
III Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych zobo
wiązała się plan na wrzesień 
wykonać do 27 bm. Zobowią
zania indywidualne, brygado
we i wydziałowe, których ogó
łem jest 1451, pozwalają na 
to, ażeby zakład nasz zrealizo
wał poważne zadania, jakie 
sobie postawił. 925 zobowiązań 
brygadowych i 526 indywi
dualnych świadczą o tym, że 
załoga Stoczni Gdańskiej do
skonale zdaje sobie sprawę z 
tego, że „plan — jak powie
dział Bolesław Bierut — jest 
niezłomnym prawem państwa 
budującego socjalizm“ i że 
prawa tego łamać nie wolno. 

Wierni tym wskazaniom — mó 
wi ob. Lenart — oraz przyrzecze
niu, które złożyliśmy Bolesławo
wi Bierutowi w czasie jego po
bytu w naszej stoczni, będziemy
konsekwentnie realizować nasze Nazaire.

czniowców.
Serdecznymi oklaskami witają 

zebrani stoczniowcy sekretarza 
KW PZPR Grochulskiego, który 
z kolei zabiera głos. Mówi on o 
znaczeniu współzawodnictwa pra 
cy, które powinno stać się co
dzienną metodą pracy każdego 
stoczniowca, o konieczności coraz 
śmielszego opanowywania i stoso 
wania metod pracy przodujących 
robotników, jak niter a Guzika i 
Cichowlasa, o stosowaniu metod 
przodujących radzieckich towa
rzyszy. Dzięki współzawodnictwu 
wzmożona zostanie produkcja o- 
krętów, a przecież każdy statek, 
wyprodukowany przez polskich 
stoczniowców, przyczynia się do 
umocnienia pokoju, służy spra
wie pokoju.

Po przemówieniu sekretarza 
KW PZPR stoczniowcy na zakoń 
czenie masówki uchwalili list do 
stoczniowców francuskich w St.

(Lg)

Przybycie do Moskwy delegacji rządowej
Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: Dnia 10 bm. przy
była do Moskwy na zaproszenie 
rządu radzieckiego delegacja rzą
dowa Koreańskiej Republiki Lu
dowo - Demokratycznej. Wa cze
le delegacji stoi przewodniczący 
Rady Ministrów Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokratycz
nej Kim Ir Sen. W skład dele
gacji wchodzą: zastępczyni prze

Na dworcu jarosławskim powi 
tali przybyłych pierwszy zastęp
ca przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR i minister spraw za 
granicznych ZSRR W. M. Moło- 
tdw, pierwszy zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów ZSRR 
i minister obrony ZSRR N. A. Buł 
ganin, wiceministrowie A. A. Gro 
myko, S. A. Borysow, przewodni
czący Rady Moskiewskiej M. A.

wodniczącego Komitetu Central-! Ja snow, komendant miasta Mosk 
nego Koreańskiej Partii Pracy wy generał-major I. S. Kolesni- 
Pak Den Ai. wicepremier Ten Ir kow, naczelnik wydziału daleko- 
Len, minister spraw zagranic®-* wschodniego Ministerstwa Spraw 
nych Nam Ir, przewodniczący Pań Zagranicznych ZSRR N. T. Fede- 
stwowej Komisji Planowania i renko, szef protokółu Minister- 
Ten Diun Tai, minister kolei Kim; stwa Spraw Zagranicznych ZSRR
He II.

Masz komentarz
Zła wieść z krainy kurhanów

Południową połać kartuskiego powiatu można nazwać kirainą 
kurhanów. Znajduje się tam około trzystu przedhistorycznych mo
gił. Nie brak w tych okolicach nawet tak bezcennych zabytków, 
jak sławne „kręgi kamienne“ w Węsiorach, jeden z najdawniej
szych na ziemiach naszych zegarów słonecznych, według których 
oznaczano pory roku i miesiące. Bardzo często też zdarza się, że 
mieszkańcy Kaszub znajdują przy pracach w polu groby i urny 
i meldują o tym odpowiednim czynnikom. Ostatnio napłynęły dwa 
takie meldunki, nikt jednak nie przyjechał z Gdańska, by zaopie
kować się znaleziskami.

Szczęśliwie się złożyło, że nie uległy one zniszczeniu, ale zo
stały umieszczone w miejscowych szkołach. Fakt ten nie powi
nien jednak stanowić powodu do samouspokojenia. nie wszędzie 
bowiem dzieje się podobnie. Dla przykładu posłuchajmy co dzie
je się w mirachowskich lasach.

Bory te, owiane dawnymi kaszubskimi legendami, stanów*a 
nie lada atrakcję turystyczną naszego terenu. Można tam zobaczyć 
granitową skałę z tajemniczym otworem, od którego rozchodzą się 
promieniście podłużne wgłębienia, nie wiadomo przez kogo, kiedy 
i w jakim celu wyżłobione. Z tym „pankłym kamieniem“ —- jak 
go nazywa miejscowa ludność — konkuruje drugi. Nosi on mia
no „zbójeckiego głazu“, ponieważ pod nim według legendy pocho
wano w dawnych czasach jakiegoś groźnego rozbójnika, Jest też 
między Mirachowem a Kamienicą Królewską pas ciekawych gła
zów, stanowiących rzekorilo resztę znajdującej się tam niegdy
osady. . , ,. , , , . .Najciekawszym jednak zabytkiem mirachowskich lasów jest 
wielkie cmentarzysko, zawierające ponad sto grobów skrzynko
wych. Przez długi czas odwiedzali je jedynie turyści. Obecnie jed
nak zainteresowali się nimi chłopi z Kamienicy Królewskiej. I to 
zainteresowali się w celu nie tyle chwalebnym ile praktycznym. 
Oto postanowili zużyć „bezużytecznie“ spoczywające w lesie gła
zy do budowy. Jak przekonał się o tym jeden z kartuskich nau
czycieli kamieniczanie niszczą pradawne mogiły i wywożą kamie
nie do swej wioski. Nikt widocznie nie zwrócił im uwagi, że cio
sane głazy skrzynkowych grobów nie stanowią najwłaściwszego 
budulca do wznoszenia stajni czy obórek.

Czy nie należałoby w związku z powyższym opracować ma
pek, na których zaznaczonoby dokładnie wszystkie zabytki zna 
dujące się na terenie gmin i rozesłać Je gminnym radom nac-odo 
wyro z poleceniem roztoczenia opieki nad „kamiennymi świadka
mi“ dawnych dziejów ziemi pomorskiej? fi

Przyjęcie przez Małotowa
przewodniczącego Rady Ministrów 

Koreańskiej
Ludowo-Cemokratycznej Kim ir Sena

MOSKWA (PAP). W dniu 11 
bm. pierwszy zastępca przewodni 
czącego Rady Ministrów ZSRR 
i minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przyjął 
przewodniczącego rady ministrów 
koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Kim Ir Sena.

Obecni byli również minister 
spraw zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej Nam Ir i ambasador 
ZSRR w Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej S. P. 
Suzdałew.

cznej i Związku Radzieckiego.
Na granicy powitał delegację 

i towarzyszył jej do Moskwy za
stępca szefa protokółu Minister 
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. W. Pasto je w.

22 lipca 1953 roku ukończona 
została najważniejsza i najcen 
niej sza pod względem zabytko
wym część Starego Miasta, o- 
bejmująca Rynek i pobliskie 
średniowieczne uliczki: Zapie

cek i Piwną.
Na zdjęciu: Widok z ulicy
Krzywe Koło na domy po stro 
nie Kołłątaja na Rynku Staro 

miejskim.
CAF — fot Dąbrowiecki

Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut 
przyjął delegacje

D. A. Żuków oraz wyżsi urzędni
cy Ministerstwa Spraw Zagrani 
cznych ZSRR.

Członkowie delegacji przeszli 
przed kompanią honorową. Ode
grano hymny państwowe Koreań 
skiej Republiki Ludowo - Demo
kratycznej i Związku Radzieckie 
go.

Dworzec udekorowany był fla 
gami państwowymi Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokraty

WARSZAWA (PAP). Dnia 11 
września 1953 r. Prezes Rady Mi
nistrów Bolesław Bierut przyjął 
w Belwederze delegację spół
dzielców polskich. W skład dele 
ga'cji weszli przedstawiciele Na
czelnej Rady Spółdzielczej z wice 
prezesem Edwardem Drożniakiem 
na czele, przedstawiciele Zarzą
du Centralnego Związku Spół
dzielczego z prezesem Stanisła
wem Bieńkiem na czele oraz pre
zesi zarządów poszczególnych 
pionów spółdzielczości polskiej.

Delegacja złożyła Prezesowi 
Rady Ministrów meldunek o wy
nikach pracy organizacyjno - go

15 września — 15 października

Miesiąc wynalazczości w spółdzielniach pracy

12 statków PLO 
wykonała już zadania

lii kwartału
Dzięki wzmożonemu wysił

kowi załóg statki Polskich Li 
nii Oceanicznych pómyślnie 
realizują zadania, postawione 
im na III kwartał br.

Do 10 statków, które zamel 
dowały już o wykonaniu pla
nu przewozów na III kwartał 
dołączyły się ostatnio dwa na 
stępne.

W dniu 6 bm. załoga s/s 
„KILIŃSKI“' zameldowała o 
wykonaniu planu kwartalne
go w 133,8 proc. w tonach i 
w 100,7 proc. w ton orni] ach. 
Również załoga . m/t „TUR
NIA" nadesłała meldunek o 
przedterminowej realizacji pla 
nu kwartalnego, który zreali
zowała w dniu 7 bm. w 184 
proc. w tonach i 104 proc. w 
tonomilach.

Tak więc do dnia 8 bm. 
plan kwartalny przewozów 
zrealizowało już 12 statków 
PLO.

WARSZAWA (PAP). Związek 
Spółdzielni Przemysłowych i Rze 
mieślniczych zorganizuje w 
dniach od 15 września do 15 paź 
dziernika br. miesiąc wynalazczo 
ści. Będzie on dla pracowników 
zakładów drobnej wytwórczości 
spółdzielczej okresem wzmożonej 
walki o uruchomienie wszystkich 
rezerw produkcyjnych i technicz 
nych dla coraz lepszego — pod 
względem ilości i jakości — zao
patrywania rynku w przedmioty 
codziennego użytku.

Tematyką miesiąca wynalazczo 
ści obejmuje przede wszystkim 
dalsze rozszerzenie stosowania

Sesja Biura 
Światowej 

Rady Pokoju
WIEDEN (PAP). Pod przewód 

nictwem prof. Fryderyka Joliot- 
Curie rozpoczęła się w Wiedniu 
sesja Biura Światowej Rady Po
koju.

W pracach 6esji biorą m. in. u- 
dział: John Bemal (Anglia), Eu
genia Cotton i Gilbert de Cham- 
brun (Francja), Emilio Sereni i 
Riccardo Lombardi (Włochy), Mi 
kołaj Tichonow i Ilia Erenburg 
(ZSRR), prof. Leopold Infeld (Pol 
ska) oraz wielu innych wybit
nych bojowników o pokój.

spodarczej i społeczno - wycho
wawczej spółdzielczości polskiej.

W związku z „Dniem Spóldzie 
czości" Prezes Rady Ministrów 
przekazał spółdzielcom polskim 
za pośrednictwem delegacji sei 
deczne pozdrowienia oraz życze
nia dalszej, owocnej pracy.

Ze świata

surowców wtórnych, mechaniza 
cję robót pracochłonnych, popra
wę jakości produkcji i podnie 
sienie warunków bezpieczeństwa 
i ochrony pracy.

W związku z miesiącem wyna
lazczości z poszczególnych spół 
dzielni napływają już zobowiąza
nia, podejmowane pod hasłem 
„każdy pracownik spółdzielni 
racjonalizatorem“.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W dniu 11 

bm. ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej w Polsce Niculae 
Dinulescu złożył wizytę pożegnał 
ną ministrowi spraw zagranicz
nych Stanisławowi Skrzeszew 
skiemu.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do 
nosi, że nakładem wydawnictwa argen 
tyńskiego „Anteo“ ukazał się w języ
ku hiszpańskim referat przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR G. M. Ma- 
lenkowa, wygłoszony na V sesji Rady 
Najwyższej ZSRR.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do
nosi z Wiednia:

W dniach od 28 sierpnia do 3 wrze
śnia w Tyrolu odbywały się wielkie ma 
newry wojsk francuskich.

Dziennik „Neue Tageszeitung" opu
blikował artykuł, w' którym podkreśla, 
że manewry wyrządziły wielkie szkody 
zasiewom chłopów austriackich. Po
nadto zniszczone zostały drogi, mosty 
itd.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do
nosi z Kairu: .

Dziennik „Al-Ahbar“ podaje, ze 12 
września uda sie do Stanów Zjednoczo 
nych egipska misja wojskowa w skła
dzie 55 oficerów.

Prasa donosi również, że obecnie e- 
gipskie misje wojskowe znajdują się, 
w Jugosławii i Turcji.

RZYM (PAP). Oficjalny komunikat 
rządu hiszpańskiego donosi, że wkrót
ce uda się do Włoch na zaproszenie rzą 
du włoskiego, hiszpańska misja woj
skowa. Wiadomość wywołała głębokie 
oburzenie włoskiej oninii publicznej. 
Dziennik „Avanti“ podkreśla, że komu 
nikat ten wywołał zanienokoionie wszy 
stkich partii antyfaszystowskich a na
wet noważnej części chrześcijańskich 
demokratów.

RZYM (PAP). W prowincii Bolonii 
odbył się kilkugodzinny straik wszyst
kich metalowców na znak protestu 
przeciwko redukcjom robotników w za 
kładach przemysłowych „Ducati“.

NOWY JORK (PAP). Prasa donosi, 
że dnia 10 bm. podał się do dymisL 
minister praev Martin P. Durkin. Jak 
podaje agencja United Press, przyczy
ną dymisji, która została przyjęta 
przez prezydenta Eisephowera, byłv ró 

żniee zdań miedzy Dnrkinem a pozo
stałymi członkami rządu.

Snort z ostatnio! oliwili

Wysoką klasą zademonstrowali koszykarze Czechosłowacji

asm.

W piątek na kortach Ogniwa w So
pocie rozpoczął się trzydniowy turniej 
w koszykówce męskiej z udziałem re
prezentacyjne! drużyny Armii Czecho
słowackiej UDA i reprezentacji zrze
szeń Gwardii. AZS i Spójni.

W pierwszym meczu Gwardia poko
nała AZS 43:42 (26:11) po dogrywce. 
W normalnym czasie wynik brzmiał 
40:40. Najlepszymi zawodnikami n 
.zwycięzców byli Dąbrowski i Wężyk, 
'ß. pokonanych Olszewski i Grzybowski,1

W drueim meczu UDA pokonała wy
soko Spójnię 68:32 (33:14), demonstri, 
jąc wysoka technikę, dużą szybkość i 
ładne zagrania taktyczne. Spośród wy 
równanej drużyny CSR wyróżnili sio 
doskonały technik i taktyk Kinsky o- 
raz Kodl, Z Polaków jedynie Lelonkie- 
wicz dorównywał Czecbosłowakom.

Dziś dalszy ciąg turnieju. O godz, 
16 graJa: Gwardia — Srania i UDA — 
AZS.
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Parlament bankierów i fabrykantów broni
(Telefonem z Berlina)

I dekada
pod znakiem sztormów

Wśród licznych podarków, jakie reakcjoniści ze wszystkich 
stron Niemiec zach. nadesłali pa wyborach Konradowi Adenau-, 
erowi, wyróżnia się drogocenna, ręcznie kuta waza srebrna z kun
sztownie wygrawerowaną na niej niezapominajką, Taki oryginal
ny podarek przesiał Adenauerowi jego wierny przyjaciel, znany 
bankier Hitlera, dr Robert Pferdmenges.

Nie ma obawy, Adenauer nie zapomni Pferdmengesowi i ko
łom finansowo - przemysłowym, które ten ostatni reprezentuje, 
przysług, oddanych mu w ostatnich latach. Nie zapomni dziesląt 
ków milionów, przekazanych mu wielkodusznie na kampanię wy
borczą przez banki, związki przemysłowców, izby przemysłowo - 
handlowce i inne organizacje kapitalistyczne.

Już zresztą tylko pobieżny rzut 
oka na skład personalny nowowy 
branego Bundestagi! pozwala 
stwierdzić, że te organizacje, te 
koła mają tu swoich niezawod
nych przedstawicieli. Tylko 15 ro 
botników zasiadać będzie na ła
wach nowego parlamentu zachód 
nio* . niemieckiego. 42 deputowa
nych to dyrektorzy wielkich spó
łek 1 przedsiębiorstw. 34 — kup
cy. 38 — adwokaci itd.

Wśród nazwisk figurujących na 
liście nowego parlamentu znaj du 
jemy takie „wybitne“ postaci, jak 
Hans Wellhausen, dyrektor naj
większych zakładów przemysłu 
maszynowego w Niemczech — 
MAN w Norymberdze; Josef Iller 
haus, przewodniczący związku 
kupców branży włókienniczej. 
Martin Blanek, dyrektor wielkich 
zakładów hutniczych „Huttehoff- 
nung“; Fritz Berendsen, jeden z 
dyrektorów koncernu stalowego 
Glöckner; Fritz Hellwig, dyrektor 
niemieckiego instytutu przemysło 
wego; dyrektorzy Wilhelm Hoeok 
i Willy Rademacher, czołowi 
przedstawiciele zachodnio - nie
mieckiego, przemysłu transporto
wego —- żeby wymienić tylko nie 
które nazwiska.

Adenauer zrzuca owczą 
skórą

W nowym Bundestagu nie brak 
zresztą samego Pferdmengesa o- 
raz Hugo Scharnberga, „szarych

kiego, tych samych, którzy z rów 
ną ofiarnością finansowali obec
nie Adenauera, jak niegdyś Hit
lera. Wszyscy oni przeszli do no
wego Bundestagu z list reakcyj
nych partii CDU, FDP i DP.

Mając za sobą poparcie takiego 
Bundestagu, Adenauer zrzucił z 
siebie czym prędzej owczą skórę,
,którą nakładał niekiedy przed 
wyborami, porzucił łagodny ton i 
zaraz w pierwszym swym expose 
po wyborach oświadczył, że za 
cel swej polityki stawia sobie „wy 
swolenie wschodu“. Nie pokojo
we zjednoczenie rozdartych na 
dwie części Niemiec, i nie opar
te na wzajemnym porozumieniu 
rozmowy, ale właśnie „wyzwole
nie“. Taka polityka potrzebna 
jest Adenauerowi i kołom, które 
on reprezentuje, które mu walnie 
pomogły do utrzymania władzy, 
aby wywołać nowy boom zbroje
niowy, aby kasy zachodnio . nie
mieckich i amerykańskich bankie 
rów zapełniły się nowymi szta
bami złota, ukutymi z potu i krwi 
ludzkiej.

Pogróżki pod adresem Polski
Mając za sobą parlament mili- 

tarystów i bankierów, który — 
jak donoszą agencje prasowe —• 
rząd Stanów Zjednoczonych przy 
jął' „z wielkim zadowoleniem“, 
Adenauer przeszedł do jawnych 
pogróżek pod adresem Polski. 
Ten główny opiekun wszystkich

amerykańskiej nowy führer sta
rych zbrodniarzy wojennych i 
bandytów hitlerowskich — cśmie 
lit się wczoraj w wywiadzie, u- 
dzielonym korespondentowi AP 
mówić o „wyzwoleniu Folski!“. 
Dopiero przed kilku dniami na 
dożynkach w Szczecinie przypo
mniał Bolesław Bierut o amery
kańsko -niemieckich „siewcach 
wojny i rozbijaczach jedności 
Niemiec“, którzy chcieliby zakuć 
naród polski w kajdany amery
kańsko - hitlerowskiej niewoli. 
Czołowym ich reprezentantem 
jest Adenauer, który we wspom

Faszystowskie metody 
austriackiego sądu

WIEDEŃ (PAP). Jak donosi dziennik 
„Oesterreiehische Volksstimmc“, 9 
września odbył się w Wiedniu proces 
6 uczestników demonstracji, /organize 
wanej w roku ubiegłym na znak pro
testu przeciwko wyświetlaniu filmu o 
hitlerowskim generale Rommlu. Zosta 
li oni oskarżeni o „obrazę policji“, któ 
ra — jak wiadomo — na rozkaz mini 
stra spraw wewnętrznych, prawicowe
go socjalisty. Helmera. napadła wów
czas na uczestników demonstracji. W 
wyniku tej napaści kilku demonstran 
tów odniosło ciężkie rany.

Sad skazał trzech demonstrantów na 
karę do pięciu miesięcy więzienia. Po
zostali oskarżeni zostali uniewinnieni.

nianym wyżej wywiadzie mówił 
bez osłonek, z właściwą sobie bez 
czelnością, o nowej „gubernii ge 
neralnej“.

Nowemu fuehrerowi zachodnio- 
niemieckiemu wydaje się, że obe 
cnie, skoro stał się głównym ple 
nipotentem amerykańsko-niemie 
ckiego imperializmu, nic już nie 
stoi na przeszkodzie, aby został 
również głównym żandarmem Eu 
ropy. Ale są to tylko marzenia. 
Wczorajszy mieszczański dzien
nik francuski „Le Monde“ uznał 
wypowiedź Adenauera o „wy z wo 
leniu wschodu“ za „najbardziej 
charakterystyczne i najbardziej 
niepokojące oświadczenie kanele 
rza'po jego zwycięstwie wybor
czym“.

Nie ulega kwestii, że agresyw
na polityka Adenauera, której — 
jak wynika z jego ostatnich wy 
stąpień — nie myśli on już na
wet zbytnio ukrywać, wywoła je 
szcze gwałtowniejszy niż dotych 
czas sprzeciw narodów Europy i 
wzrost sprzeczności państw kapi
talistycznych. Z największą nie
ufnością odnoszą się narody Eu
ropy dö nowego, zachodnio-nie- 
mieckiego parlamentu baronów 
przemysłowych i faszystów, par
lamentu, który w żadnym stop
niu nie reprezentuje prawdzi
wych interesów narodu niemiec
kiego. , , .

Zygmunt Szymański

Rysy DLA KRAJU
4 sztormy i dwa dni póteztor 77,8 

mowę w pierwszych dziesięciu szyprem Zygmuntem h czow
dniach września zaważyły na 
wykonaniu planów połowo- 
wych. Większość jednostek 
przez kilka dni stała w pot“ 
tach i nie mogła wyjść na 
łowiska.

Żadne z przedsiębiorstw nie 
wykonało swego dekadowego 
planu połowów.

W realizacji miesięcznego

ką 70 proc. planu i inne.
RYBACY „ARKI“ wykonali 

W I dekadzie 21,2 proc. wrześ 
niawego planu połowów. Na 
Bałtyku plan wykonany zo
stał w 17,1 proc., a na Morzu 
Północnym w 28 proc.

rybacy indywidualni
wykonali swój miesięczny 
plan połowów w I dekadzie

PI- »
suwa się „DALMOR“, który 
w pierwszych 10 dniach wrze
śnia wykonał 25,4 proc. planu. 
Rybacy dalekomorscy osiągają 
niekiedy wspaniałe wyniki na 
łowiskach Morza Północnego.

procencie, bo w 13,5 proc. Naj 
lepiej łowili rybacy indywidu 
ałni z bazy helskiej, którzy 
wykonali 22,6 proc. planu, na
stępnie rybacy władysławow- 
SCy _ n,6, proc. planu i wre-

SV jurtak e ednostki, które szcie rybacy gdyńscy 1 proc. 
zbliżają się do całkowitego wrześniowego planu połowow. 
wykonania wrześniowego pla, Spółdzielcy z -Tonnte, Rv-. Jedności Ry

backiej“ wykonali zaledwie 
11,4 proc* planu miesięcznego.

PROGNOZA POŁOWOWA 
*10 września najlepsze wyniki o- 

siągano na, łowisku WX —% 11, 12 
(kłajpedzkim) — przeciętnie 1280 
kg ryby na jeden kutrodzień. w 
tym 15 proc. śledzia, oraz na łowi
sku ST — 6. 7 (wschodnim) —

----  , - - przeciętnie 650 kg ryby na jeden
Dóbr« wyniki osiągają rów- kutrodzień, w tym 45 proc. śledzia.

______ 7 morza doninslv o UZV

nu połowów.
Do jednostek takich należy 

przede wszystkim, „Derkacz“ 
z szyprem Józefem Roźniako- 
wskim, który wykonał już 99 
proc. planu połowów, i „Pe
gaz“ z szyprem Józefem Raj
skim —- 91,7 proc. planu.

nież załogi: „Sójki“ z szyprem Wiadomości z morza doniosły o uzy 
_ , oa k skiwaniu na łowisku ST — 5, 6 o-Ałeksandrem FOpko — ob,a śm5u Skrzynek ryby z jednego za 

proc. planu, „Wegi“ z szyprem ciągu. . . . .
Henrykiem Foksem - 79,1 TgET-'l
proc. planu, „Pelikana z szy 1(j oraz małych jednostek ST 
prem Wiktorem Kobryniem — 5, 6. <cz)

Lekcja dla biurokratów z PZGS

eminencji“ rządu zach.’-’’niemi ec faszystów niemieckich, z łaski

“. i zobowiązujemy się przez staranniejszą uprawę gleby, 
zastosowanie na całym areale nawozów sztucznych i ziarna 
kwalifikowanego podnieść plony przynajmniej o 1 q z hekta
ra,« _ czytamy w każdym prawie zobowiązaniu, podjętym
przez gromadę, spółdzielnię, czy indywidualnego gospodarza,

naszej ojczyzny, stanowiąc odpo-Zobowiązania te napływają z ca 
lego naszego województwa stano 
wiąc dowód zrozumienia potrzeb

Kłopoty załogi „Uranu“ z wyjściem w morze

Tajemnica straconych dni połowowych w »Dalmorze«
** 1 1 -____ no tu. IftllrA >VaKv CIADnia 12 lipca wróciliśmy z dział techniczny zgłosił gotowość do godziny 22 po to tylko, zęby się 

ierw^epn reisu śledziowego/ Że statku do wyjścia w morze na 15 dowiedzieć ze SI d^domlT Wy .
lipca. Ze strony działu teehmcz- i ze załoga m ze i t ■ y naszej ojczyzny, a z nią — całe-
nego termin był dotrzymany. | jazd ma nastąpić o g u jg<> obozu stojącego na straży po- 

Dałiśmy z siebie wszystko, żeby dnia następnego

pierwszego rejsu śledziowego. Że 
by nie stać długo w porcie, wyko 
nywaliśmy w morzu wszelkie na 
prawy motoru głównego i mech a 
nizmów pomocniczych. Również 
załoga pokładowa doprowadziła 
swój sprzęt do porządku.

W porcie gdyńskim na postoju 
daliśmy do remontu tylko to, cze 
go vre własnym zakresie nie moż 
na było w żaden sposób wykonać 
Było tego jednak bardzo mało i

wiedź na serdeczne słowa Boles
ława Bieruta, zwrócone do chło
pów z całej Polski w dniu ogól
nokrajowych dożynek.

Nie ma już dzisiaj w naszym 
kraju człowieka, który nie zda
wałby sobie sprawy, że jedyną od 
powiedzią na wzmagającą się pro 
pagandę imperialistycznych pod
żegaczy wojennych, jedyną odpo
wiedzią na wydaną przez nich 
„zimną wojnę“ jest umacnianie

wyjechać jak najwcześniej w 
morze. Jednak w morze nie wy
jechaliśmy ani 15, ani 16 lipca.

Biuro załogowe kazało się ca 
łej załodze stawić dnia 16. 7. na 
godz. 8 rano.

Cała załoga stawiła się na ozna 
czoną godzinę. Czekaliśmy jednak

Prowokacyjne oświadczenie 
fuehrera z Brau

Zaledwie cztery dm upłynęły od wyborów w Niemczech za
chodnich. Ale w ciągu tych czterech dni Adenauer, rozochocony 
uzyskaną większością i pochwałami siwych protektorów z Wad 
Street, zdążył złożyć'jedno za drugim dwa prowokacyjne, awan
turnicze oświadczenia. _ ...

Po bezczelnym wypadzie przeciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, wysuwającym hasło militarnego ujarzmienia 
NRD, Adenauer w 'specjalnym wywiadzie, udzielonym amerykań
skiej agencji „Associated Press“, obnażył znów jadowite, antypol
skie żądło swojej polityki, bez żenady ujawnił jej rewizjonistycz
ne, agresywne cele.

Spoza fraizesów wywiadu Adenauera wyziera jego grabieżcza 
łapa, wyciągnięta po nasze ziemie zachodnie. Wzorując się na szu
lerskich chwytach Hitlera, który swoje agresywne, cere maskował 
formułkami, mającymi na celu dezorientację opinii publicznej 
(np. „neutralna“ autostrada przez Pomorze) — Adenauer usiłuje 
maskować swe zbrodnicze plany majaczeniem o „niemiecko . pol
skim bon dominium“.

Aby wyprowadzić w pole zachodnio - europejską opinię pu
bliczną, zaniepokojoną planami przeciw .Polsce, Adenauer sugeruje 
w wywiadzie, że cel swój zamierza osiągnąć na drodze „porozu
mienia“ z emigranckimi lokajami tego samego amerykańskiego 
pana, ze zbankrutowanymi sprzedawczykami narodu polskiego.

Adenauer stwierdza z cynicznym zakłamaniem, że chodzi mu
0 „wolną“ Polskę, która — według neohitlerowskiego. fuehrera z 
Bonn — /byłaby najbardziej wysuniętym na wschód państwem w Eu 
ropie o kulturze zachodniej“. O jaką „kulturę“ chodzi — dobrze pa 
miętamy — próbkę tej kultury dal Hitler w latach, okupacji.

Prasa Niemieckiej Republiki Demokratycznej zdemaskowała
1 napiętnowała bezczelne wystąpienie Adenauera jako prowoka 
cyjny program utworzenia „generalnej gubernii“ na ziemiach 
polskich, jako politykę, pchającą naród niemiecki do katastrofy.

Perfidne oszustwa Adenauera nie zdołają w błąd również wpro 
wadzić opinii publicznej krajów Europy zachodniej. Jak pisze bui- 
żuazyjny dziennik francuski „Le Monde“. — „Plany Adenauera są 
ściśle związane z ideą gwałtu i stosowania przemocy“.

Żadne oszukańcze manewry, żadne zakłamane frazesy , nie za
słonią drapieżnego oblicza Adenauera — podżegacza wojennego, 
śmiertelnego wroga pokoju, śmiertelnego wroga Polski i narodów 
całej Europy.

Za krótkie są łapy Adenauera i jego zaoceanicznych protekto
rów. Przeciw awanturniczym zapędom neohitlerowśkiej kldiki z 
Bonn, na straży pokoju w Europie stoi potężny obóz pokoju i de
mokracji.

Opinia publiczna naszego kraju jednomyślnie i z całą mocą 
piętnuje knowania Adenauera przeciwko Polsce, piętnuje całą .ii- 
go zbrodniczą politykę hitleryzacji Niemiec zachodnich i odrodze
nia hitlerowskiego Wehrmachtu, politykę godzącą w pokoj i bez
pieczeństwo narodów zarówno wschodniej jak i zachodniej Eu
ropy.

Doświadczenie historii uczy, że prowokacje te będą zniweczo
ne i zakończą się niechybnie pełnym bankructwem.

Ci, którzy mieszkają w Gdyni, 
poszli do swoich domów, ci zaś, 
którzy mieszkają dalej, musieli 
spać na statku Kto zwróci nam 
czas stracony od godziny 16 do 
godz. 8 dnia następnego? Kogo] 
to obchodzi w „Dalmorze“, że 
ktoś ma daleko do domu lub nie 
ma dobrej komunikacji?

Trudno, trzeba czekać na wyj
ście w morze — dwie godziny, 
trzy godziny. A jeśli ktoś z za
łogi pójdzie się zapytać o dokład 
ny termin wyjścia statku, żeby 
darmo nie czekać i nie tracić cen 
nego czasu, z którego my, ryba
cy, na lądzie tak rzadko korzy
stamy, to zwykle jest tylko jed 
na odpowiedź: „Czekajcie, czekaj 
cie, bo my jeszcze sami nie wie
my. Jak coś będzie wiadomo, to 
wam powiemy“.

Takie wypadki zdarzają się 
w „Dalmorze“ dość często. Nic 
dziwnego, że załogi lekceważą 
sobie te zapowiadane „terminy“ 
wyjścia w morze i gdy przyjdzie 
prawdziwy termin, połowy zało
gi brak na statku, trzeba dopie
ro chodzić po mieście i szukać ry 
baków.

Wtedy dla spóźnionych człon
ków załogi są kary, nagany itp. 
A kto ukarze tych, co powodują 
opóźnienie wyjścia statku w nio 
rze, tych, co bezcelowo przetrzy 
mu ją do późnej nocy załogi na 
statkach po to tylko, żeby im o 
godz. 22 lub 24 kazać iść do do
mu?

Statek, o którym piszę, nazywa 
się „URAN“. Jego wyjście w mo 
rze planowane było na 15 lipca. 
nastąpiło zaś dopiero 18 lipca o 
godz. 1 w nocy. Trzy dni straco 
ne' dla planu, dla przedsiębiorst 
wa, no i dla nas, załogi! Nie jest 
to mobilizujące dla załóg naszych 
trawlerów, bo pracy, którą dają 
z siebie niektóre załogi w celu 
skrócenia postoju statku do mini 
mum. nie szanuje się i idzie ona 
na marne. Stracony w ten spo
sób czas, to strata kilku lub kil 
kudziesięciu ton śledzia!

Pomimo tych wszystkich trud 
ności — bo na dodatek była w 
drodze awaria i załoga maszyno
wa przez 26 godzin bez przerwy 
pracowała, żeby nie tracić czasu 
na łowisku — plan na nas nało 
żony wykonaliśmy, a nawet prze 
kroczyliśmy. W Iipcts wyfcoiialiś-

koju i bezpieczeństwa prostych 
ludzi na całym święcie.

Nasze codzienne 
zadanie

Każdy z nas wie, że eodzien 
ną swą pracą w fabryce i przy 
warsztacie, w szkole i szpita
lu, w laboratorium naukowym 
i za pługiem przyczynia się do 
umacniania kraju, do lepszego 
zaopatrzenia narodu, do pod
niesienia na wyższy poziom 
warunków życia w mieście i 
na wsi.

Te proste prawdy zrozumieli 
pracujący chłopi. Zrozumieli też, 
że podniesienie wydajności pól le 
ży nie tylko we wzmożeniu ich 
pracy, ale przede wszystkim w 
wyższych metodach agrotechnicz
nych, w mechanicznej uprawie 
ziemi, w racjonalnym jej zasila
niu nawozami, w obsiewaniu od
powiednio oczyszczonym, kwalifi
kowanym ziarnem. Dlatego coraz 
większa liczba chłopów śpieszy 
do gminnych spółdzielni, aby za
opatrzyć się w nawozy sztuczne 
i doborowy materiał siewny, gwa 
rantujący wyższe urodzaje w przy 
szłym roku.

Państwo, które otacza szczegól
nie troskliwą opieką pracującą

wieś, przygotowało odpowiednią 
ilość i pełny asortyment sztucz
nych nawozów. Państwo rozdział, 
tych nawozów złożyło w ręce 
gminnych spółdzielni, które nie 
wszędzie jednak rzetelnie wywią 
żują się ze swego zadania.

Biyrokracia — wróg 
żywego człowieka

Ale nie bądźmy gołosłowni. Po
wiatowe zarządy gminnych spół
dzielni, które zajmują się rozdzia 
łem puli nawozów pomiędzy pod
ległe sobie GS-y, powinny normo 
wać przydziały według zapotrze
bowania i istotnych potrzeb posz 
czególnych gmin.

Jakże podział ten przebiegł w 
PZGS-aeh w Gdańsku i Sztu
mie?

PZGS-y te podzieliły nawo
zy „na oko“, nie uwzględnia
jąc potrzeb terenu, podzieliły 
w sposób mechaniczny .i biuro 
kraty czny.

I jakież są tego skutki?
W gminnych spółdzielniach 

w Stegnie i Sztutowie leży po 
. przeszło 15 ton nawozów azo
towych, j których najwyżej po 
Iowa zostanie zakupiona przez 
rolników, a w Pszczółkach, Ło 
stowicach i innych GS-ach z 
prawej strony Wisły — nawo
zów brak. Podobna sytuacja 
panuje w GS-ach powiatu 
sztumskiego.

I cóż z tego, że nasza Partia i 
Rząd przeznaczają ogromne sumy 
na pomoc dla rolnictwa, cóż z te
go. że robotnicy w fabrykach na
wozów sztucznych dają z siebie 
maksymalny wysiłek, by umożli
wić chłopom pełne zaopatrzenie 
się w potrzebne do produkcji rol
nej materiały, gdy niedbalstwo je 
dnego lub drugiego PZGS-u ni
weczy te ich wysiłki?

A czy biurokraci z gdańskiego 
i sztumskiego PZGS-u wiedzą o 
tym, że z ich winy chłopi tracą 
czas na przejazd do swoich GS- 
ów, by wrócić z pustym wozem 
do domu? Czy wiedzą, że niektó

rzy rolnicy przystąpili do jesien
nego siewu nie zasiliwszy swoich 
pól zaplanowanym na nie nawo
zem? Czy ci urzędnicy, którzy po 
7 papierkami zagubili żywego 
człowieka, zdają sobie sprawę, że_ 
z ich winy chłopi nie będą mogli 
wywiązać się z podjętego zobo
wiązania — podniesienia wydajno 
śoi plonów w piątym roku Wiel
kiego Planu?

Na błędach trzeba 
się uczyć

Kontrola wojewódzka i skargi 
chłopów ujawniły te niedociągnię 
cia. Dziś samochody ciężarowev 
przemierzają dziesiątki kilomet
rów, paląc niepotrzebnie benzy
nę, aby przerzucić całe tony nie
właściwie rozdzielonych nawozów 
do tych punktów, gdzie są rzeczy 
wiściel potrzebne.

Błąd popełniony przez PZGS-y 
w Gdańsku i Sztumie kosztuje 
wiele pieniędzy. Może stanie się 
jednak dobrą szkołą dla tych, któ 
rzy nie zrozumieli jeszcze, że dzi, 
siaj nie ma małyeh i „nieważ
nych“ spraw, które można zby
wać mechanicznie.

Moż^ ta lekcja posłuży także 
prezydiom miejscowych rad na
rodowych, które nie potrafiły do
pilnować, aby działające na ich 
terenie placówki gminnych spół
dzielni zaopatrywały w pełni pra 
cującą wieś.

Trzeba, żeby aparat gmin
nych spółdzielni, a szczególnie j 
PZGS-y wyczuliły się bardziej 
na potrzeby terenu, trzeba, że 
by rady narodowe były praw
dziwymi gospodarzami swoje
go terenu, żeby wiedziały o 
wszystkich bolączkach i niedo
ciągnięciach i potrafiły je w 
porę usuwać.

Każde niedopatrzenie, każdy 
przejaw biurokracji — to woda 
na młyn dla naszych wewnętrz
nych i zewnętrznych wrogów.

(według koresp. E. M. 
oprać, iz.)

Pod hasłem »IKeja praca świadczy o mnie«
współzawodniczą gdyńscy stoczniowcy

i my 128 proc., a w sierpniu 112! zakładu i jak najszersze rozwinie 
proc, planu j cie współzawodnictwa zabezpie-

Tadeusz Różak j czy terminową realizację planów 
i I mechanik trawlera „Uran“1 produkcyjnych

Zainicjowane przez ZMP-ow- niczącego rady oddziałowej świad 
eów WŁADYSŁAWA LAGĘ i JA 
NA BĄKA z kadłubowni remon
towej współzawodnictwo pod ha
słem „Moja praca świadczy o 
mnie“ zostało podchwycone przez 
dziesiątki pracowników Stoczni 
im, Komuny Paryskiej w Gdyni.

Przewodniczący rady oddziało 
wej z wydz. remontu maszyn Sto 
czni im. Komuny Paryskiej Mie 
czysław Kuciński postanowił za 
stosować to hasło w swojej pra 
cy jako przewodniczący rady, bo 
wie, że tylko rytmiczne podejmo 
wanie zobowiązań przez załogę

czyć będzie ilość podjętych i zre 
alizowanych przez załogę zobo
wiązań oraz jakość wykonanej 
pracy — powiedział Ruciński. Do 
współzawodnictwa w tej dziedzi
nie wezwał on swoich kolegów — 
przewodniczących wszystkich rad 
oddziałowych stoczni gdyńskiej. 
Na ten apel odpowiedział już prze 
wodniczący rady oddziałowej z 
montażu maszyn Paweł Ossows
ki, który bezpośrednio współza
wodniczyć będzie z Mieczysławem 
Kucińskim,

Za nimi poszedł mistrz Paweł 
Wierzyński z wydz. montażu ma

na j mniej 80 proc. robotników z 
podległych mu zespołów.

Wezwał on wszystkich mistrzów 
stoczni gdyńskiej do jak najszer
szego fbzwinięcia współzawodni
ctwa, które jest zasadniczym 
czynnikiem, zapewniającym ujaw 
nianie i uruchamianie rezerw pro 
dukcyjnych, stale udoskonalanie 
norm technicznych, wykonywanie 
i przekraczanie planów produk
cyjnych. *

Popularność zainicjowanego 
niedawno współzawodnictwa pra
cy pod hasłem „Moją praca 

j świadczy o mnie“ mown, że stoc?-v • " * * J v j O W idUvzij U Jlilliv illU VV öuUvy

szyn, który zobowiązał się tak niowcy gdyńscy wzmagają walkę 
rozwinąć współzawodnictwo pra-i o przedterminowe wykonanie pła
cy, aby zobowiązania do końca j nu na bież rok. <Lcr )VI %Mj \ ł IJL %ą> j y 1. Ł1 ' * 1

korespondent — O mojej pracy jako przewód tor. rytmicznie podejmowało przy-
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Z wizytą u kolejarzy z najlepsze! stacji

Współzawodniczymy w walce o socjalizm, pokój, dobrobyt
to hasło załogi stacji Gdańsk - Przeróbka

Na twarzach spotykanych pracowników stacji Gdańsk - Przeróbka spo 
strzelałem od razu coś niezwykłego. Radość z nich promieniowała, du
ma Nie bez powodu. Stali się oni bowiem posiadaczami sztandaru prze
chodniego Zarządu Głównego Z. Z. K., jako pracownicy przodującej na 
całej słeci PKP stacji I klasy za najlepsze wyniki osiągnięte w II 
kwartale br. To właśnie czytałem w radośnie uśmiechniętej twarzy usta 
wiacza ŚLIWIŃSKIEGO, manewrowego BLASZKA, zwrotniczych JAGIEŁ- 
KI i PIOTROWSKIEGO, dyżurnych ruchu DUDY i ZÓŁCIAKA oraz in
nych pracowników.

Zawiadowca stacji Ludwik Fą- 
ferek, znany od dawna wśród ko 
lejarzy jako wzorowy zwierzch
nik, z pietyzmem pokazuje mi 
piękny, czerwony, złotem hafto
wany sztandar z wypisanym ha
słem: „WSPÓŁZAWODNICZY
MY W WALCE O SOCJALIZM,
POKÓJ, DOBROBYT“. Na hono
rowym miejscu w pokoju leży 
artystycznie wykonany przez pra 
cownika dyrekcji gdańskiej Frań 
ciszka Góralczyka album pamiąt 
kowy, który w przyszłości stanie 
się. historią walki. polskiego ko
lejarza o ideały wypisane na 
sztandarze.

— Długa i ciężka była droga 
ciągłego podnoszenia kwalifika
cji naszych pracowników, zanim 
doszliśmy do dzisiejszego zwycię 
stwa — mówi zawiadowca Fą- 
ferek. — Szczególny charakter 
stacji portowej nastręczał nam 
wiele trudności. Ale gdzież, jeśli 
nie w ogniu przeciwieństw i trud 
ności wyrastają bohaterowie dnia 
dzisiejszego. Wielu ich mamy na 
naszej stacji, a na czele stoi nie
wątpliwie Stanislaw Rolka. \

n.r’yp.hvwatiia t>0- w tyle ustawiacze: Walerian Szwmdow minimum okres przebywania P» M Antonl Dąbrowski i Brunon Szui- 
ciągów na stacji! I tu znów po- ca>
ważną rolę w usprawnieniu go- Manewrowi też mają swoich przodu
crwinrki wamnnwpi odegrał star jący.-h pracowników: Antoniego Czar- spoaarKi wagonowej caegrdi su towskiego. Edmunda Wyszomirskiego,
szy ustawiacz Stanisław irtOlKa. Edwarda Wilmego i Józefa Butowskie

szego portu i przemysłu. Na wę
giel czekają bowiem statki, a na 
rudę — śląskie huty. Każda mi
nuta opóźnienia, to stracone osz 
czędności, które z trudem wyprą 
cował robotnik portowy i hutnik.

By Kie tracić »1 nsinaty
Ale nie tylko o terminowe pod 

stawianie i wyprawianie wagonów 
walczy kolejarz z Gdańska
Przeróbki. Jego naczelnym zada- inni starsi »an
niem stało się hasło: skrócić do niak i Józef Kochański, nie pozostają

Przychodzący przedtem pociąg węglo 
wy na stację „rozgrupowywało się' 
przez górkę rozrządową według asorty 
rne-ntów węgla i ustawiało się na posz
czególne tory stacyjne. Potem, Pod
trzymaniu dyspozycji od Centrali wę
głowej, formowało się na nowo skład 
wagonów z potrzebnymi asortymenta
mi węgla i podstawiało się pod statek. 
Starszy ustawiacz Rolka doszedł do 
wniosku, że cykl ten można skrócie. 
Nawiązał on stały kontakt z Centralą 
Węglowa i rozgmnowywał wagony nie 
tylko według asortymentów węgla, ale 
według codziennego zapotrzebowania 
statków.

Stanisław Rolka otwiera więc listę 
przodujących pracowników stacji 
Gdańsk - Przeróbka. Śladem jego idą 
inni starsi ustawiacze: Jan Szczepu

msoawm:
Kadryla a nla boogie

- woogle
— Feluś, a to ci heca! Popatrz, 

co tu piszą. Ogiery kadryla będą 
tańczyć, toż one cały parkiet w
Grand - Hotelu połamią. , „ __ . .

— Nie w Grand-Hotelu, a na to jeSf kłopot: „trzeba chodzić
dentystyTo przekonujące

Zielona poważna kamieniczka nr 15, no - szara, ^ tym bóżnicy
„UW««,.!.. H,nn».».nhw co pilastry. Pomimo niaiejprojektowana przez prof. Hannę Żuław 

ską przy współudziale inż. Lepczaka 
(a wykonana przez Hannę Żuławską, 
Zbigniewa Alkiewicza, Halinę Bajońską 
i Mieczysława Baryłko), zasłonięta jest 
jeszcze rusztowaniami.

M jednej awsriS
Starszy ustawiacz Stanisław 

Rolka znany jest tu z wielu powo 
dów: jako aktywista partyjny, 
inicjator bezawaryjnego przeta
czania i zracjonalizowanego pod
stawiania wagonów do portu.

— Pracuję tu już od 1945 roku i sta
cję znam jak własną kieszeń. — Z za
pałem zaczyna Rolka. — Już od daw
na obserwowałem trudności, jakie na
potykamy w czasie awarii wagonów i 
Śle to kosztuje! świadomość tego nie 
dawała mi spokoju, aż wreszcie posły
szałem o zobowiązaniu, podjętym 
przez ustawiacza Koszykowskiego ze 
stacji Iława, który pierwszy w Polsce 
rzucił hasło BEZAWARYJNEGO PRZE
TACZANIA WAGONÓW. Już wiedzia
łem co robić, aby uspokoić swoje su
mienie. Poszedłem w ślady Koszykow
skiego i wezwałem do współzawodnic
twa wszystkich kolegów, I oto zbiera
my owoce...

— Do zbierania tych owoców 
w dużej mierze przyczyniła się 
dobra współpraca z bratnimi służ 
bami — wtrąca zawiadowca. — 
Służba drogowa, mechaniczna i 
elektrotechniczna przyłączyły się 
z całym zapałem do naszych zo
bowiązań i od sierpnia ubiegłego 
roku nie mieliśmy na stacji ani 
jednej awarii! Osiągnęliśmy 100 
proc. regularności wyprawianych 
pociągów.

Rzecz to bardzo ważna dla na-

Spokojny, klasyczny jest układ orna 
mentów, zamkniętych w prostokąty.
Zastosowano tu TECHNIKĘ TRÓJWAR 
STWOWEGO SGRAFFITA. Najgłębsza 
warstwa tynku, czarna pokryta 

warstwą w kolorze cie- 
szarym. Górna warstwa —, «-« -

jest najjaśniejsza, zim- knych domach.
została
płym
tynku

między dwoma szarymi kolorami przez
ich wprowadzenie o1™”?®1!*,lifco'wn bogatszy. TECHNIKĘ TK0JWARS1VVÜ 
WEGO SGRAFFITA ZASIOSOH ANO 
PO RAZ PIERWSZY NA TEJ WŁAŚ- 
NIE KAMIENICZCE. Zastosowanie roz
maitych rodzajów technik malarstwa 
ściennego i powrócenie do hogaetwa te 
ehnik starych mistrzów, daje nowe mo 
żliwości wyrazu artystycznego.

OTWORY W ŚCIANACH I NIEWY
KOŃCZONE KAPITELE PRW MUS; 
TRACH BĘDĄ JESZCZE W TAM MIE
SIĄCU UZUPEŁNIONE W CERAMICE.MM gSSe DM9 Sł POSTE OTWO-
RY, BĘDĄ. NIEDŁUGO JU~ 
rt07F.TY A NA ATTYCE 4 SZYSZKI 
W KOLORZE OKSYDOWANEJ ZIELE
NI. , ,

W kamieniczce nr 75 znajduje się 
hotel robotniczy. Świadczy to Jeszcze 
raz o tym. jak Polska Ludowa dba o 
to. aby ludzie pracy mieszkali w^Pję

Dwa medaliony
s&r sfÄ ÄS«Äf

Miedy
TEATRY

Teatr Wielki — Gdańsk — „Wesele 
Figara“ — godz. 19—22,20

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
nieczynny

Teatr Kameralny — Sopot — nie-
C7xr-n ^ H

Dom Kultury — Nowy Dwór Gd, — 
„Zemsta" — Fredry.

Państwowy Teatr Lalek — Sopot 
Teatr Kameralny' — niedziela godz. 15 
i 18 — „Trzy niedźwiadki".

KINA
według infnr—acjj Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK - -Przyjaźń« -- godz. 

18, 20 ..Wielka przygoda' . WRZESZCZ
— .Bajka“ — „żołnierz zwycięstwa 
II s - godz. 16, 18, 20. „ZMP-owieC — 
„Sprawa do załatwienia“ — godz 16, 
18, 20 NOWY PORT — „l-szy Ma,?a‘
— „Ślubujemy" —■ godz. 18, 20.
OLIWA — „Delfin“ — „Cesarski pie
karz" Is. — godz. 16, 18, 20.

FOTOFLASTIKON — Wrzeszcz. Grun 
wald-rba 44 — „Kraina dawnych In
dian“ ,

SOPOT — ..Bałtyk“ — „As wywia
du“ — godz i5,30, 17,30. 19,30. „Polo
nia“ — „sprawa do załatwienia" — 
godz 16 18, 20

GDYNIA — „Atlantic" — „śluby ka 
■walerskie“ — godz. 15,30. 17,30. 19-30.

Gonlana“ — ..Żołnierz zwycięstwa 1 
s. -- godz. 16. 18, 20 „Warszawa“ 
-— „Sprawa do załatwienia" — godz. 
16, 18. 20. GRABÓWEK — „Fala" — 
,Sadko" — godz. 18, 20 CHYLONIA 
Promień" -—- „Pomysłowy sprzedaw

ca« „ godz. 18. 20. ORŁOWO — „Neu 
tun“ — „Pierwszy start" — godz. 13 
1 20.WEJHEROWO — „świt" — „Aleksan 
der Newski". LĘBORK — „Fregata" — 
„«statni etap". PRUSZCZ — .-Krakus“
— „Noc majowa". PUCK — „Mewa — 
.,Tajemnicza wyspa". JASTARNIA —■ 
, He!“ — „Uśmiechnięty kraj . ŁEBA
— „Rybak“ — „Fanfan Tulipan“.

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Gen. Świerczewskie

go 32 — tel. 320-59. ORUNIA — ul. 
Jedn. Robotniczej 111 — tel. 320-59. 
NOWY PORT — ul. Oliwska 82/84 — 
tel. 415-75 WRZESZCZ — ul. Grun
waldzka 83 — tel. 410-33 rT
Ul. Stalina 715 — tel. 522-76 OBjŁO- 
WO — Boh Stalingradu 66 — tel. 91-24.
GDYNIA _ Skwer Kościuszki — tel.
10-78. GRABÓWEK —• ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-83.

POGOTOWI®
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko

we i położnicze ~ tel 41 600 i 09 
Grunwaldzka 2 czynne cała clone. |,zł® 
clece — tel. 09 od godz. 7. GDYNIA - 
rat. — Skwer Kościuszki 14, telefon 

' f 0-00
STRAŻ POŻARNA — telefony: 
Gdańsk — 08 Gdvnla — 08 Sopot

111-00

da __ „__
przebudować jeden z 

najwspanialszych 
gmachów miasta — 
Dwór Artusa. Wtedy 
to gotycka ta budo
wla otrzymała rene
sansowa fasadę. W 
pół wieku później 
sławny architekt A- 
braham van dem BI o 
cke dokonał nbwej 
przebudowy, której 
Dwór zawdzięcza 
swój dzisiejszy wy
gląd. Architekt doko 
nał niemałego dzie
ła, harmonijnie łą
cząc gotyckie i rene
sansowe elementv fa 
sady. W portalu, 
zna uh) jarym sie nod 
środkowym gotyckim 
oknem, umieszczono 
dwa medaliony. Na 
jednym z nich widzi 
my ostrv nroUi Zyg
munta HI Wazv w 
laurowym wieńcu, 
na drugim głowę sy
na ieao. królewicza 
Władysława, w pięk
nej kryzie.

go, a zwrotniczowie Zenona Polonię, 
Erwina Hoffmanna i Mariana Czaplic
kiego. Zaś W' trudnej i odpowiedzialnej 
funkcji dyżurnego ruchu przodują,: 
Stanisław Sokołowski. Władysław Sza
fran i Franciszek Świekatowski

Zsloi^SIśni? I utrzfniaifiy
Dyżurny ruchu Franciszek 

świekatowski z ramienia rady 
miejscowej czuwa nad współza
wodnictwem pracy.

Jest rzeczą jasną, że dobre 
wyniki we współzawodnictwie 
nie przyszły do nas same — 
mówi. — O dzisiejsze zwycięst 
wo walczyła systematycznie I 
wytrwale eała załoga razem z 
administracją. Dzielnie^ poma
gali nam aktywiści związkowi 
i z podstawowej organizacji 
partyjnej, bo człowiek świado 
my politycznego znaczenia 
swej pracy, człowiek, który 
umie szerzej spojrzeć na- ota
czającą go rzeczywistość, o- 
rientujący się w zagadnieniach 
polityki międzynarodowej, po
trafi lepiej, wytrwałej i sku
teczniej pracować.

— To, że Adenauer przy pomo
cy terroru i oszukańczej ordyna
cji wyborczej zapewnił sobie 
większość w bańskim parlamen- 
cie — czy nie powinno być ostrze 
żeniem dla naszych braci z NRD, 
dla nas i dla wszystkich ludzi mi 
łających pokój, że trzeba zdwoić 
czujność, że trzeba wydajniej, o- 
fjarniej pracować, by wzmacniać 
nasze siły gospodarcze i obronne.

Rozumie to dobrze Henryk Ku- 
biś, były ustawiacz, awansowany 
ostatnio na dyżurnego ruchu, któ 
ry, przyjmując w dniu 5 bm, z 
rąk sekretarza Zarządu Główne
go ZZK Wildnera sztandar prze
chodni, powiedział:

—. Biliśmy się o niego, zdobyliś 
my go! A teraz wytężymy wszyst
kie siły, by ten sztandar jak naj
dłużej zatrzymać.

Rozumieją to i inni pracowni
cy. Dlatego w szczęśliwym uśmie 
ehu, który rozjaśniał ich twarze, 

l można było wyczytać nie tylko ra 
I dość ze zwycięstwa, ale upór i 
wolę dalszego przodowania.

Lech Skin der

sali, tylko na powietrzu i nie wo 
kół partnerki, lecz przez przesz* 
kody. . (A'Pe)

Teoria i praktyka
„Mały Mareczek nie słuchał ma 

nie mył ząbków, a teraz 
do 

■da-
poparte dużą;• ilustracją, znaj

rze wyścigów w Sopocie, ale swo
ją drogą to mądre zwierzęta.

— Niby dlaczego?
— Ano, że tańczą spokojnego, 

pięknego kadryla, a nie jakieś 
tam skakane „boogie-woogie

— Przecież te koniki tez będą 
skakać.

— Tak, ale nie w zadymionej

Pa raz drugi zdobyli 
prrporzso
Wczoraj podczas uroczystej 

akademii w GZFP zwycię
skiej załodze we współzawod
nictwie za II kwartał w skali 
wojewódzkiej — Gdańskim 
Zakładom Przemysłu Papier
niczego wręczono proporzec 
przechodni Zarządu Główne
go Zw. Zaw. Prac. Przemysłu 
Drzewnego i Terenowego.

Sukces ten załoga osiągnęła 
I codzienną, wytężoną pracą, 
i Na czoło wysunęły się: Za- I kład Papierniczy nr 1, który 

dotychczas był na ostatnim 
miejscu, a obecnie plan pólro 
czny wykonał w 117 proc. ^ i 
Starogardzkie Zakłady Grafi
czne.

Te dwie placówki otrzyma
ły proporce przechodnie Ä- 
kładowe.

To, że Gdańskie Zakłady 
Przemysłu Papierniczego Już 
20 czerwca wykonały plan pół 
rocza w 110 proc. i po raz dru 
gi zdobyły proporzec przecho 
dni świadczy o wysokim wy 
robieniu społecznym i polity
cznym Zälögi, która swoją pra 
cą wzmacnia siły naszej ojczy 
zny, a tym samym światowe
go obozu pokoju.

dujemy ostatnio w wielu czaso
pismach. _

Nauczony smutnym doświadczę 
niem Mareczek będzie już mył zajb 
ki doskonałą piistą cło zębów dla 
dzieci wyrobu fabryki Lechia. Pa 
sta ta „nie szczypie“ i odznacza 
się przyjemnym smakiem poma
rańczowym — zachęca ogłoszenie.

Szkoda, że tylkp Mareczek ze 
szpalt pism może myć ząbki pastą 
pomarańczową. Nasze Mareczki i 
Jureczki z Wybrzeża próżno jej 
szukają w drogeriach trójmiasta.

Dystrybucji prawdopodobnie nie 
przyszło do głowy, że dzieci też 
chcą myć zęby. (zg)

Wiele emocji
na sopockim torze wyścigowym
Wiele emocji czeka widzów na 

Okręgowych Zawodach Konnych, 
które odbędą się w sobotę i nie
dzielę na torze wyścigowym w 
Sopocie według następującego 
programu. W sobotę:

1. Prezentacja ekip i oficjalne o- 
twarcie zawodów.

2. Poczta węgierska — pokaz (sta
do starogardzkie).

3. Konkurs konia wierzchowego 
(próha ujeżdżenia 15 koni); 
próba na czworoboku i
skoki posłuszeństwa.

4. Konkurs „ciężki“ — skoki przez 
przeszkody o wysokości od 1 me 
tra do 1 m 25 cm, szerokość do 
3 m (17 koni).

5. Kadryl przy orkiestrze (20 ogie
rów ze stada starogardzkiego).

6. Zaprzęgi wielokonne — pokaz 
(2 zaprzęgi ze stada starogardz
kiego).

7. Posłuszeństwo ogiera — pokaz 
(stado starogardzkie).

8. Wyścig pojedynczych zaprzęgów 
— sulki (7 koni).

Początek zawodów w sobotę o 
godz. 14, a w niedzielę o godz. 13.

W programie niedzielnym, za- 
r last konkursu „ciężkiego" odbę
dzie się konkurs „lekki“ (dokład
ności) dla koni młodych pierwszy 
raz startująoych (26 koni). Za
miast konkursu konia wierzcho- 

] \vego • zobaczymy konkurs sztafet 
zbiorowe skoki przez przeszko

da (12 sztafet po 3 konie) i atrak
cyjny wyścig przez przeszkody na 
dystansie 3.500 rii (14 koni). Po
zostało punkty programu bez 

zmian.

Nasza ocena

Recital Arsdrzeia Czajkowskiego
Tak sie złożyło, że muzykalne społeczeństwo Wybrzeża miało możność 

u rzez kilka lat śledzić rozwój artystyczny młodego pianisty Andrzeja Czaj-
k( wskie^o^ roku gdy po no wróci e z Paryża Czajkowski, jako 14-letni 
chłoniec! występował w sali Grand-Hotelu, sprawność jego palców juz wte
dy zadziwiała słuchaczów. Lecz młodociany pianista był wówczas jeszcze da 
leki od artyzmu, który sugestywnie działa na odbiorców. ,

Co roku Andrzej Czajkowski dawał s:ę słyszeć melomanom Wybrzeża % 
za każdym razem można było zauważyć duże postępy w pogłębianiu się je
go artyzmu.

Królewicz Władys-
trori, wie\öP'uwagi poświęcał sprawom morza. Dlatego też często bawił «a 
Wybrzeżu i w Gdańsku. Za jego to panowania 16 października 
wpisał sie do księgi bractw królewski brat Jfn z nadmotław-Wpisał tam znamienne dla ówczesnych stosrmkow kroki z nadmo m 
skim miastem słowa: „Conscia mens recti famae mendacia ridet . co znaczy 
„świadomość prawości nie zważa na kłamliwe wieści .

I właśnie w ubiegły czwartek 
recital jego, złożony z interesu
jących i różnorodnych utworów, 
przekonał nas, że Andrzej Czaj
kowski stał się artystą, którego

tyce na równi z muzyką innych 
wielkich odtwórców.

Wychodząc z tego założenia mu 
simy stwierdzić, że nie wszystko, 
co grał tego wieczoru, jednakowo

muzykę wolno nam poddać kry- nam się podobało.

Stanisław Zieli ^ski 133 >

,,'R.oductß PP

— Naturalnie, oczywiście... ATe powiem ci szczerze: gdy widzę 
trolejbus, fiński domek, transport ziarna lub kaszy, to wiern, co 
to jest i do czego służy, A skrzynie, jak to skrzynie przypomina
ją mi zaraz pudełko dla dzieci. Pamiętasz, były kiedyś fakae za
bawki. Chcesz powąchać 'kwiatek, a tu diabełek nyc i szpilka
kłuje w nos. . , . , ,

— Przecież wyraźnie napisane: jajka w proszku i kura w kiu- 
chym cieście. Innych napisów nie mogę odczytać, ale tycn jestem 
pewna, Znam angielski, wiesz?

— Oj. Isiu, Isiu... Na płotach też piszą różne rzeczy, ale czy
zawsze prawdę?

— Roman! Prosiłam tyle razy!
_ przApraszam już nie będę, ale nie zmieniam zdania. Na

pis sobie, a treść sobie. Uważaj, Isiu, żeby nie mówiono o tobie: 
smotrit w knigu, widit figu. Ale chodźmy, bo inni też chcą po
patrzeć. Nie zasłaniajmy Ameryki.

— Zrobiłeś się strasznie uszczypliwy. Nie jestem wyseka i nie 
jestem niska. Wzrost w sam raz jak pa moje lata.

Spacerowali aż do zmierzchu. _
_ Właśnie wieczorem Warszawa jest najładniejsza. Rano, za

nim tramwaje wyruszą do pracy, pustka wygania z ulic. Jezdnie 
stają się wąskie, a żywe domy giną w tłumie ruin. Bit.. btuK 
własnych kroków, budzi chęć ucieczki. A teraz, popatrz, jest pięk
nie. Ile światła!

— Ja lubię ranek, lecz o godzinę starszy od twojego.
— Tego się spodziewałam. Wiem, o czym myślisz Tam nuK, 

tu wańkot, gdzie indziej chrobot ! skrzypienie, słowem początek 
pracy na budowach. Zgiełk, rwetes... Musisz wszędzie postawie 
kropkę,

— To nie ja, miła Isiu. To życie,
—- Aha, Cóż to jest życie w takim razie?
— Isuniu, nie bądź idiotką.
“-Znów coś nowego. Proszę pozostań raczej przy starej wa

riatce. Znośniejsae dla ucha.

— Dąsy?
— O, na pewno nie.
Po chwili powiedziała:
— Odprowadź. Nie nauczyłam się nocować poza domem.
W dzielnicy, gdzie mieszkała Isia, nie paliły się latarnie. Po

wyginane słupy pochylały się nad chodnikiem przypominając ża
łosnym wyglądem drzewa zniszczone przez burzę.

— Tęsknię do świateł ulicznych lamp.. Nie tylko dlatego, ze 
pozwalają ominąć kałużę i wrócić spokojnie do domu, lecz koją 
nerwy. Ulice wydarte ciemnościom napawają otuchą. Niemal prze
mawiają słowami: patrz! znowu żyjesz! — Jakby to nazwać? O 
czywiście nie wiem. Po prostu, cieszę się, że nie ma zaciemnienia, 
że nie pożary lecz latarnie oświetlają drogę. Z każdym, dniu 
więcej światła: ciekawe, czy w innym kraju zerwana s'iec przy
wodzi na myśl tyle wspomnień. Chyba nie. Pewnie wzywają po
gotowie elektrowni — i na tym koniec.

— Jesteśmy kwita.
— Nie rozumiem? _ 1
— Teraz ty postawiłaś kropkę. Wielką kropkę, kocnana Isiu.
— Dopiero zrozumiałeś? O, jakiś ty śmieszny.
Umikła. Rozmowa przytłumiła niepokój i nie była już po

trzebna, Szli po nieoświetlonych schodach. Mury tchnęły wilgot
na świeżością.

— Tu. Poświeć. Nie mogę znaleźć klucza.
Przetrząsając torebkę znalazła zmięty blankiet nie wysłanej 

depeszy. Nie pamiętała prawie, po co i kiedy miała iść na pocztę. 
Wię<x jeszcze bardziej zgniotła papier. Drgnęła i postanowiła szyb 
ko: — Napiszę list. To będzie nawet właściwsze qd depeszy.

— O, już mam — podała Tańskiemu klucz. — Otwórz...
— Masz nawet radio.
— Pożyczone od sąsiadów. Dali, żebym nie odczuwała tak bar

dzo samotności. Nie śmiej się. Dopóki nie sprowadzę dzieci, je
stem sama... Romku, dlaczego było tak jak było? To takie wszyst
ko głupie... A jednak czułam zawsze, że trafisz do mnie. Choćby 
na krótko.” Chodź, muszę ci coś powiedzieć 

A później:
—Ach, jak może być pięknie.

— ... Wolałaś brnąć i grzęznąć coraz głębiej zamiast powie
dzieć prosto: zrobiłam głupstwo i nie dam rady udźwignąć na- 
stępitw błędu. Nie zrobiłaś tego i dużo zmarnowałaś życia.

(Ciąg dalszv nastąpi)

A więc Czajkowski bezsprzecz
nie dobrze się wczuwa w styl 
kompozytorów różnych epok. So 
naty Scarlattiego, zagrane na 
wstępie, były doskonałe, jak rów 
nież preludiuhi i fuga Bacha, ode 
grana w pastelowych tonach na 
bis po burzliwym „Walcu Meti- 
stofelesa‘‘ Franciszka Liszta.

Epokę romantyzmu reprezen
towali w programie Schumann w 
fantazji C-dur i Chopin w Nok
turnie Es-dur. Obydwa te utwo
ry zagrane były we właściwym 
stylu i w pięknym brzmieniu. Peł 
ne poezji były preludia Rachma 
ninowa, a blasku i emocji waria 
cje Godowskiego na temat „Tria 
ny“ Albeniza. Natomiast w III 
Sonacie Prokofiewa, zagranej z 
młodzieńczą werwą, drugi temat 
liryczny nie zawsze brzmiał do
brze. Przez przesadne pianissima 
zacierała się nieraz melodyka na 
rzecz podkładu harmonicznego.

Andrzej Czajkowski nie jest 
jeszcze świadom tego, że o piano 
decyduje wdaśnie tylko podkład 
harmoniczny, a nie melodia, któ
ra zawsze musi być pełnobrzrhią 
ca.

To samo dało się zauważyć w 
utworach Manuela de Palla, jak 
i w „Wieczorze w Grenadzie“ 

i Debussy‘ego, których odtworze
nie wymaga bardziej wyrafino
wanego smaku: ale i to Andrzej 
Czajkowski, sądząc po tempie je 
go rozwoju niebawem nabędzie.

Zakończył swój recital Czaj
kowski „Walcem Mefistofelesa“ 
Liszta, odegranym Z niezwykłą 
swobodą techniczną. Lecz, nie
stety, utwór ten, który w zało
żeniu ilustracyjnym kompozyto
ra jest demonicznym, w interpre 
tacji Czajkowskiego nie wywo
łał tego nastroju.

Sumując wrażenia z recitalu 
można śmiało orzec, że wielki ta 
lent muzyczny Andrzeja Czaj
kowskiego. który budził ongiś 
wątpliwości w sztuce odtwórczej, 
a skłaniał się raczej ku pracy 
kompozytorskiej, obecnie daje 
gwarancję, że Andrzej Czajkow 
ski w niedługim czasie wysunie 
się na czoło pianistów polskich.

Władysław Walentynowicz
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Ach, ta biurokracja!
Pracując jako piekarze w pie

karni Nr 4 MHD w Jastarni, ko
rzystaliśmy latem z urlopów wy
poczynkowych (Fr. Dorsz od 3 do 
18 czerwca, K. Śzmey od 2 do 
16 maja). W czerwcu potrącono 
nam należność naszą za pracę za

może wpłynie to nareszcie na i gdańskiego w Pruszczu Gdaft- 
jzmianę biurokratycznego stylu [Skim, chętnie posłuchaliby po pi a 
pracy Dyrekcji.

Franciszek Dorsz
Karol Szmey

Jastarnia
Ponieważ mieliśmy już kilka 

reklamacji pracowników pla
cówek, podległych Dyrekcji 
MHD w Wejherowie i przeko 
naliśmy się, że publikowanie 
tych listów zawsze odnosi po
żądany skutek, pytamy Dyrek 
cie MHD w Wejherowie: _ czy 
rzeczywiście uważa, że najkrót 
sza droga załatwiania słusz
nych pretensji pracowników 
prowadzi przez prasę? Bo my 
uważamy tę drogę za bardzo 
okólną... RED.

Prosimy o “kontakt 
ze światem

Robotnicy, zamieszkali w hote-

okres wykorzystanego urlopu. Na 
naszą reklamację Dyrekcja MHD 
w Wejherowie zapewniła nas, że 
w najbliższych dniach niesłusznie 
potrącona suma zostanie nam wy 
płacona.

Obecnie jest już wrzesień, a 
wciąż jeszcze czekamy na zwrot 
naszej należności. Ponieważ w Dy 
rekcji MHD w Wejherowie często 
zdarzają się wypadki tak niewła
ściwego podejścia- do spraw, byto
wych pracowników, prosimy o 
opublikowanie naszego listu, bo

cy muzyki i wiadomości ze świa
ta, czy też audycji naukowych. 
Jednakże w hotelu nie ma nie 
tylko świetlicy, ale nawet ani jed 
nego głośniku.

Sprawa ta staje się tym bar
dziej paląca, że zbliża się kampa
nia cukrownicza i w związku z 
tym zwiększy się ilość mieszkań
ców hotelu. Dlatego prosimy dy
rekcję cukrowni o zorganizowanie 
świetlicy i zainstalowanie głośni
ków. Robotnicy będą naprawdę 
wdzięczni za te ulepszenia.

Kaz. Sarnowski 
korespondent

USfßCH
UBOGI KIOSK

Na przedmieściu Wejherowa w śmie- 
chowie otwarto 1 września nowy kiosk, 
zaopatrzony w szumny napis „piwo,

robotniczym cukrowni okręgu lemoniada, wino“. Mieszkańcy krótko

cieszyli się z tego napisu. W niosku 
sa bowiem tylko papierosy 1 kilka ga
zet Chyba browar w Wejherowie po
prawi zaopatrzenie kiosku, bo ina
czej — trzeba by zdjąć napis... 
ZGODNIE Z ZASADAMI HIGIENY 

W odpowiedzi na notatkę pt. „Nie 
każdy to potrafi“ Prezydium MRN w 
Gdyni wyjaśnia, że przedsiębiorstwa 
handlu detalicznego, prowadzące sprze 
daż uliczną napojów chłodzących, 
otrzymały polecenie sprzedawania na
pojów w miarę możliwości na szklan
ki, lecz tylko tam, gdzie istnieje w po 
bliżu woda bieżąca do płukania szkla
nek.
CZAS NIE STOI W MIEJSCU 

W Prezydium MRN w Kartuzach na 
wprost wejścia znajduje się zegar, któ 
ry jest stale zepsuty — twierdzi nasz 
korespondent B. Dompke. — Ponieważ 
czas nie stoi w miejscu, warto ten 
zegar naprawić, aby i on również ru- i 
szył w pogoni za czasem.

Üdp<nMed*immm\
Jan Jankowski, Siedlce. Prawidłowy 

tytuł filmu brzmi „Młodość Chopina . 
Nasi linotypiści i korektorzy są jednak 
jeszcze młodzi, więc „Młodość.“ .mogła 
łatwo pomylić im się z „Miłością ...

Lokatorzy ulicy Serbskiej 11. Wsku
tek nawału prac Miejski Zarząd Bu
dynków Mieszkalnych Nr 1 nie mógł 
wcześniej zainteresować się Waszą re
klamacją. Obecnie przystąpiono już do 

! prac przy uszkodzonej kanalizacji i 
i prace te zostaną zakończone do 15 bm

MläSErSSjt
Sportowcy pod opieką

6.00
SOBOTA — 12. 9. 1953. 

j- Gimnastyka. 6.10 — _ Kalen-

Przewodniczący rady koła spoi 
towego zabrał glos:

— Koledzy. Otrzymaliśmy na
stępujące pismo: „Wojewódzki
Komitet Kultury Fizycznej w 
Gdańsku przypomina o obowiązku 
kierowania wszystkich zawodni
ków i zawodniczek < do poradni 
sportowo - lekarskiej, która udzie 
la sportowcom bezpłatnych porad, 
zabiegów oraz skierowań do gabi
netów światłoleczniczych i specja 
listy cznych. Polecamy radzie W a 
szego koła dopilnowanie regular
nego kierowania sportowców do 
wspomnianej poradni. Sprawa 
b. ważna“. . .

Wiceprzewodniczący poruszył 
się żywiej na krześle i zawołał 
oburzeniem:

— Cóż ten WKKF wyobraża so 
bie?! Że nasi zawodnicy, to eher 
laki i wymoczki? Odpiszemy o- 
stro, że jak uprawiają. oni sport, 
to są widać zdrowi, a jak są zdro

SPORT

darz 6'l5 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.48 —
Stan pogody. 7.55 — Wiad. 8.00 — Mu 
zyka 8.15 — Serwis CZRM dla ryba
ków ’ 11.40 — Komunikaty. 11.45 —
Głoś mają kobiety. 12.04 — DZIEN
NIK. 12.15 — „Na swojską nutę“. 12.45
— Aud. dla wsi 13.00 — Koncert rozr. 
13.15 — Kom. PIHM. 13.16 — C. d. kon 
certu 13.40 — Utwory fortep. 13.55 — 
Komunikaty. 14.05 — Informacje. 14.10
— Aud dla kl. I—II. 14.30 — Słuch, 
dla kl. IV. 15.02 — Utwory na wiolon 
czelę. i5.09 — Kom. o stanie wód. 15.10
— Aud. literacka. 15.30 — Aud. dla 
dzieci 16.00 — Melodie filmowe. 16.21
__ Muzyka rozr. 16.35 — Rozmawiamy
ze słuchaczami o programie — lok.
16.40 — Gdański Tygodnik Dźwiękowy. 
17.00 — Wiad. 17.15 — Koncert życzeń 
dla rybaków z zespołu PGR Łeba. 17.45
— KOMENTARZ TYGODNIA. 17.55 —
Muzyka 18.00 — PRZEGLĄD WYDA
RZEŃ. 18.10 — Muzyka tan. 18.30 — 
Pogadanka. 18.40 — „W poszukiwaniu 
srebrnych źródeł“. 19.30 — Muzyka i 
akt. 20.00 — „Przy sobocie po robo
cie“. 20.58 — Kom. PIHM. 21.00 —
DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sport. 21.36
— Tomasz Kiesewetter „Biały gołąb“.
21.40 — V aud. z cyklu: „Pieśni Rach
maninowa“. 22.00 — „Dach nad gło
wą“ 22.20 — Utwory fortep. 22.20 — 
Serwis CZRM dla rybaków. 22.40 — Mu 
zyka tan. 23.10 — Muzyka aa dobra
noc. 23.50 — OST. WIAD.

SPORT© SPORT © SPORT ©SPORT
Ostatnie próby piłkarzy Stoczni Gdańskiej

przed meczami o wejście do IS LigiWyścig motocyklowo 
w Gdańsku 

o puchar redakcji 
„Dziennica Bałtyckiego“

W niedzielę 20 bm. w obwo 
dzie ulio Elbląskiej i Siennic 
kiej w Gdańsku rozegrany zo 
stanie doroczny uliczny wyś
cig motocyklowy o puchar re 
dakcji „Dziennika Bałtyckie
go“. Impreza przeprowadzona 
jest w ramach II eliminacji o 
mistrzostwo strefy północnej 
Polski,

Wyścigi odbędą się w 5 ka 
tegoriach. Startować będą ma 
szyny w klasie 125 ccm., 250 
com., 350 ccm., 500 ccm. oraz 
maszyny z wózkami. Długość 
jednego okrążenia wynosi 2250 
m. W kategorii maszyn 125 
ccm. i w wózkach wyścig ro
zegrany zostanie na 8 okrąże
niach, pozostałe biegi — w 12 
okrążeniach.

Zgłoszenia do 15 bm. przyj 
muje kolo sportowe Budowla 
nych przy ZBM — Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie 12.

W ubiegłym roku wyścig u 
liczny o puchar redakcji 
„Dziennika Bałtyckiego“ wy 
wolał znaczne zainteresowa 
nie i zgromadzi! na trasie kil 
kadziesiąt tysięcy widzów. 
Przysłużył się on do dalszego 
spopularyzowania sportu mo
torowego na Wybrzeżu.

Piłkarze koła sportowego „Stal“ przy Stoczni Gdańskiej przy
gotowują się do rozgrywek eliminacyjnych owejscie doUJL*&- 
Wykorzystując wolne terminy, mistrz Ligi Gdańskiej n«egra w 
najbliższych paru dniach, dwa spotkania mające na celu dalsze poa 
niesienie poziomu i zdobycie rutyny z hardziej otrzaskanymi w bo 
jach ligowych drużynami.
Zespół gdańskiej Stali 20 bm. 

walczy już z Ogniwem (Wroc
ław) o awans do II Ligi. W mię
dzyczasie Stal rozegra w niedzie
lę 13 bm. spotkanie z warszaw
ską Gwardią i we wtorek 15 bm. 
z gdańskimi Budowlanymi.

Gwardzistów oglądaliśmy przed 
kilkoma dniami w meczu ligo
wym z Budowlanymi. Obserwacja 
ta wypadła dodatiro dla drużyny 
stołecznej. Zaimponowali oni dos 
konalą kondycją i ładnym zry
wem pod koniec drugiej połowy, 
który pozwolił im na uzyskanie 
zasłużonego zwycięstwa.

Interesuje nas szczególnie, jak 
na tle twardej obrony warsza
wian z Ochmańskim i Maruszkie 
wieżem na czele, wypadną napa
stnicy' Stali — Kocur. Kreft, Lu- 
dziński, Dolecki czy Kozik.

7, i<M3.7cze większym zamtere 
suwaniem oczekujemy wtorko
wego spotkania Stali z Budów 
lanymi. Na początku sezonu 
mecz pomiędzy tymi zespołami 
zakon “wd się nieoczekiwanym 
zwycięstwem Stali 1:0. Tym ra

zem Budowlani zechcą się nie 
wątpliwie zrewanżować, prag
nąc dowieść, że w dalszym cią 
gu są lepsi od pnących się w 
luerarchii piłkarskiej drużyny 
Stali. Spotkanie pozwoli rów
nież na pewną ocenę szans sto

©zniowców w walkach o II Li
gę-

Mecz B udowi ani — Stal odbę
dzie się we wtorek o godz. 15 na 
stadionie Budowlanych we Wrze
szczu przed przybyciem uczestni
ków X Wyścigu Kolarskiego Do
koła Polski. Publiczność zgroma 
dzon? na stadionie zobaczy ^zo- 
ß-^-'-vch polskich kolarzy z Kró
lakiem, Wilczewskim, Klabińskim 
i Wójcikiem na czele, finiszują
cych na mecie III etapu. (as)

Mecz ligowy w pitce rączo©!
Drużyna piłki ręcznej gdań

skiej Gwardii, która awansowa
ła do Ligi rozegra w niedzielę 13 
bm. o godz. 14,30 na własnym sta 
dionie przy ul. Elbląskiej w 
Gdańsku, kolejne spotkanie ligo
we. W pierwszym gwardziści zdo 
byli dwa punkty wygrYwając z 
AZS (Poznań) 15:8.

Tym razem przeciwnik bę
dzie trudniejszy. Wprawdzie 
gdańszczanie rozgrywają mecz 
na własnym terenie, ale. ich 
przeciwnik — Stal z Kuźni Ra 
ciborskiej, była trzykrotnie wi 
cemistrzem Polski.

najlepszym składzie z Konefałem, 
Knopsem, Weigtem i Wasiela- 
kiem na czele.

Turniej błyskawiczny Spó.n;
Starogardziew

Jutro w niedzielę 13 bm. o godz. 9 
rozpocznie się na stadionie w Staro
gardzie doroczny błyskawiczny turnie.i 
piłki nożnej o puchar przechodni PSS 
w Starogardzie. Udział w nim wezmą 
zespoły Spójni z Gdyni, Kościerzyny, 
Pruszcza. Tczewa, Starogardu oraz zwy 
cięzca turnieju z ubiegłego roku —■ 
inalborska Spójnia.

Turniej rozegrany zostanie systemem 
błyskawicznym, przy czym spotykają___________, przy

Gospodarze wystąpią w swym Słę każdy z każdym.

wi, to nie jest im potrzebna porad 
nia lekarska.

— Macie rację, kolego, ale okól 
nik jest okólnikiem — złagodził 
oburzenie kolegi przewodniczący 
kola. — Jak napisali „b. ważne , 
to musi w tym coś byc. Trzeba 
dla śuńętego spokoju wystać do 
tej poradni kilku zawodników. 

Sekretarz rady koła wtrącił:
___  Więc co? Mamy wysyłać tam

zdrowych ludzi?
__ Tego nie mówię. Ale może

my znaleźć paru sportowców z ja 
kimiś dolegliwościami... O, maml 
Na przykład was, kolego Stękała 
ki, bo o ile przypominam sobie, 
męczą was od paru lat nagniotki. 

Sekretarz Stękalski przeraził

^_ E, dajcie spokoj, Jcolego
przewodniczący — rzekł.. hne 
pójdę przecież do poradni sporto
wej z nagniotkami... Jeszcze mnie 
tam wyśmieją...

__ Dlaczego? Przecież w okólni
ku pisze wyraźnie: „...która udzie 
la sportowcom bezpłatnych porad 
i zabiegów...“ Słyszycie? Zabie
gów! Wytną wam te wasze nie
szczęsne nagniotki i będziecie mie 
li wreszcie spokój!

Odezwał się chór głosów:
__ Tak, tak, Stękalski! Musi

cie iść do poradni!
Przewodniczący zabrał znowu

S__A więc pierwszy — Stękal
ski. Kogo by tu drugiego?

Rozległ się głos kierownika se/e 
cji piłki nożnej.

— Zgłaszam do poradni nasze
go prawoskrzydłoweg o Włosiń- 
skiego, który mu uporczywy łu
pież na głowie. Jak już jest po
radnia, to niechaj coś poradzi na

___ Świetnie! — zawołał rozrado
wany przewodniczący. — Mamy 
drugiego!

Entuzjastyczny nastrój rady ko 
la wzmógł się, gdy nastąpiła de
klaracja kierownika sekcji lekko 
atletycznej:

— Zgłaszam naszą biegaczkę 
Wstręcicką, która ma skłonosć 
do pokrzywki.

— Co to znowu za pokrzywkaI 
— spytał ze zdziwieniem skarb
nik. 1

— To taka śmieszna choroba, 
że jak, dajmy na to, ktoś pową
cha prymulkę czy hiacynt, albo 
zje nie bardzo świeże jajko, to mu 
zaraz spuchnie oko, nos lub ucho.

— Doskonale! — ucieszył się 
przewodniczący. — A więc wysyła 
my do poradni Stękalskiego, Wło 
sińskiego i W stręcicką. Niechaj' 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi 
zycznej wie, że rada naszego koła 
docenia znaczenie opieki lekar
skiej nad sportowcami! Stef.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kamieniarzy do wyrobu brukowca nieregularne
go z kamienia polnego 30 - 60 cm przyjmie od 
zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr u. 
Wiadomość: P. R. K. 12, Gdańsk - Oliwa, ulica 
Lęborska (przystanek Kolei Elektr. — Polanki), 
Dział Org, Zatr. i Płac. 16-71~K

Tokarzy, wytaczarzy, frezerów, ślusarzy, kadłu
bowych — niterów — monterów maszyn paro
wych — silnikowców okrętowych. Mistrzów 
obróbki mechanicznej. Robotników niewykwali
fikowanych. Reflektuje się na fachowców z prak 
tyką przy remontach statków — inż. budowy 
okrętów i mechaników z długoletnią praktyką 
i doświadczeniem z dziedziny bezpieczeństwa pra 
cy. Kandydatów do straży przemysłowej i straży 
pożarnej. Zatrudni od zaraz Gdańska Stocznia 
Remontowa. Wynagrodzenie wg umowy zbioro
wej Karty Stoczniowca, Podania wraz z życio
rysami kierować listownie, lub zgłaszać się oso
biście w dziale kadr. Nr tel. 347-72. 1593-K

Monter - kierowca, potrzebny od zaraz. „Trans
port“, Korinth Zygmunt, Gdańsk, Chmielna 96.

6195-G

OGŁOSZENIA PRÓBNE
SPRZEDAŻNIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ parcelę willową — 
budowlaną w Gdyni (ko
niecznie w ulicy woda 1 ka
nalizacja). Pośrednicy wy
kluczeni. Oferty pod „6165“ 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“, — 
Gdańsk. 6165-G

ROWER męski (używany), 
kanarki, papużki — sprze
dam. Sopot, Książąt Ponwr 
skich 1. 6097-G

SPRZEDAM szafę, biurko, 
kredens i leżankę. J. Ol
szewska, Gdańsk, Łąkowa 
27/3 (od 14-ejb_____ ®?23IQ
SPRZEDAM wóz ogumiony 
względnie cały komplet. — 
Wrzeszcz, Kolberga 3. 6220-G
SPRZEDAM spacerówkę no
woczesna, Gdynia, ul. Wę
glowa 13/24 a. 2566-P

SPRZEDAM maszynkę do go 
lenia Philipsa,' koc biały weł 
niany 2 x 2,5 w bardzo do
brym gatunku. Tel. 429-90.

2572-P
SPRZEDAM łódź motorową 
pokładową dł. 10.50 m, za
nurzenie 1,40, kadłub, b. sil 
nej budowy, silnik Diesel 40 
KM. Cena niska. Wiado
mość: Szczecin, Szeroka 36 
— 1, godz. 16 do 20. 2576-PG

KUPNO

KUPIĘ mały warsztat tkac
ki. Gdynia, Władysława IV 
11, Prądzyńska. 2549-P
MOTOREK trzyfazowy (0.25 
do 0,5 KV) — kupię Szud- 
kowski, Wrzeszcz, Kniew- 
sklego 6 m. 2. 8217-G
KUPIE szafę trójdzielną, 
stół, krzesła. Oferty telefo
nicznie 316-68. 6211-G

LOKALE

SAMODZIELNE, dwupokojo- 
we, kuchnia mieszkalna, wy 
gody, gaz, słoneczne zamie
nię z pracownikiem Mary
narki Handlowej na równo
rzędne, małometraźowe. Gdy 
nia. Waryńskiego 1, Sonnen 
feld. 2551-P
ZAMIENIĘ samodzielny do- 
mek z ogródkiem: 2 pokoje 
kuchnią w Brzeźnie, ul. Ko 
rzenlowskiego 3 — na 2 po
koje z kuchnią w Gdańsku, 
lub Wrzeszczu. 6182-G
ZAMIENIĘ mieszkanie: 2 po 
koję z kuchnią (możność 
trzymam la inwentarza), ogró 
dek — Brzeźno, Korzeniow
skiego 5/9, na 2 pokoje z 
kuchnią — miejscowość oho 
jętna. 6183-G
ZAMIENIĘ 2 pokoiki z kuch 
nią w Sooocie Dolnym, ul, 
22 Lipca 36/2 — na 1 pokój 
z kuchnia w trójmieście.

6198-G

ZAMIENIĘ gospodarstwo roi 
ne (2 ha) z domkiem i za
budowaniem we Wrzeszczu 
— na domek jednorodzin
ny z ogrodem w trójmieście. 
Oferty pod „6201“ Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk. 
_________ 6201-G

KUPIE, lub wydzierżawię do 
mek jednorodzinny w trój
mieście lub okolicy. Oferty 
pod „6202“ Biuro Ogłoszeń 
„Prasa", Gdańsk. 6202-G
PLAC niezabudowany 1501 
m PI. Kaszubski do sprze
dania. Wiadomość: Sąd,
Gdynia, pokój 18. 2561-P
SPRZEDAM dom — pokój z 
kuchnią, obora murowana, 
ogródek, Pogórze Nr 176. Si 
korska.

SPRZEDAM psa i sukę (2 5 
roku), oraz szczeniaki (sied- 
miotygodniowe) buldogi an
gielskie. Elbląg, Grunwaldz
ka 41/1.___________ 2503-P
SPRZEDAM motocykl „So
kół", Orunia, Nowiny 24 (od 
godz. 17).__________ 6190-G
SETERA irlandzkiego 5-mie 
sięcznego (suczkę) — sprze
dam. Informacje tel. 335-80. 

_______________  6206-G
SPRZEDAM kuchenkę gazo
wo - węglową, Wrzeszcz — 
Kochanowskiego 37/1. 
___________________ 6212-G

SPRZEDAM motocykl m-ki 
„Adrie“ — 250 cm sześć. — 
Gdańsk - Orunia, Ptasia 18.

6214-G

PIEC żelazny (na węgiel, 
lub koks) — sprzedam. — 

.... . Wrzeszcz, Kniewskiego 6
2563-P m. 2 (II piętro). 6216-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch
nią, łazienką, willowe — 
Słupsk na 2—3 w trójmleś- 
cle. Wiadomość: tel. 217-11.

2521-P

ZAMIENIĘ duży pokój ku
chenką, łazienką (komfort)
— piękna dzielnica Bielska
— na większe, lub podobne 
trójmiasto. Sopot, poste - re 
stante, Snamina. 6170-G
POKÓJ z kuchnią w Pozna
niu — zamienię na większe, 
lub równorzędne w trójmie
ście. Wiadomość: tel. 343-86.

6169-G

DOMEK — dwa pokoje 
kuchnia, przedpokój, staj
nia. ogród owocowy — 
Kwidzynie, zamienię na dwa 
pokoie z kuchnia — trój
miasto. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Kossaka 6/1.

6221-G

DUŻY pokój z kuchnia sa
modzielne w Poznaniu za
mienię na pokój z kuchnią 
samodzielne w Gdyni, Sopo 
cie. Józef Szymaniak, Poz
nań 22, Nowe Zagórze, bl. 
3 m. 4. 1685-K

ZAMIENIĘ samodzielne: po
kój kuchnią, służbowy, 
przedpokój, łazienka, winda 
gaz, centralne Gdynia na po 
dobne większych rozmiarów 
lub dwa pokoje tylko samo 
dzielne, wygoijv Gdynia. Or
łowo, Sopot. Gdynia, poste- 
restante, Sikorska. 2580-P

PRACA

GOSPODYNI lub, pomoc z 
gotowaniem potrzebna do le 
karza. świętojańska 23 — 7.

2557-P
POTRZEBNA pomoc domo
wa dó lekarza — na wyjazd 
do Warszawy. Referencje ko 
nieczne. Sopot, Mickiewicza 
35—1. 2575-P

GOSPOSIA wżgl. pomoc do
mowa potrzebna natych
miast do 4-letniego dziecka 
— małżeństwo pracujące — 
wiadomość: — Gdynia, ul. 
Świętojańska 18 m. 10 od 
godz. 15 — 17-ej. 6180-G

ZGUBY

PRACUJĄCA, starsza, samot 
na — poszukuje pustego po 
kołu W trójmieście. Czynsz 
rok z góry. Oferty pod 
„6224“ Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“, Gdańsk. 6224-G
2 POKOJE kuchnia, weran
da, osród (możność trzvma 
n'a inwentarza!. Wrzeszcz, 
Maloógrodowa 75 — zamie
nia na 2—3 pokoje w ^ói- 
mieście. 6226-G

ZAMIENIĘ willę z wygoda
mi, z ogrodem w Słupsku — 
na 3 pokoje z kuchnią w 
trójmieście. Wiadomość: A. 
Rogacki, Gdynia, Czerwo
nych Kosynierów 121 a m. 8, 
tel. 13-08. 6146-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nia (oarter). ogródek — we 
Wrzeszczu, na 2 — 3 poko
je Oferty telef. 427-72.

6219-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią (mieszkanie koleio- 
we) — w Gdańsku na trzy 
pokoje z kuchnia — w Tro
janie. Wiadomość: Gdańsk.
Jana z Kolna 27/2. 6227-G

POTRZEBNY czeladnik kra 
wiecki. Firma Brodecki. Gdy 
nia, Świętojańska 77. 2559-P

CZELADNIK krawiecki po
trzebny od zaraz. Wiśniew
ski, Gdynia, Świętojańska 
75. 2570-P

SZYJĘ po domach. Sopot — 
Chopina 37/8. Staszkiewiczo- 
wa. 6193-G

WARSZTAT ślusarski — Ja
siński, Oliwa. Piastowska 
39 (w podwórzu) — przyj
muje wszystkie roboty w 
zakresie spawania autoge
nem. oraz przyjmuje do re
peracji maszyny krawieckie, 
dziewiarskie, pończosznicze 
owerlokl szewskie, rowery i 
wózki dziecinne. 6188-G

ZGUBIŁAM karte meldunko 
wą. Maria Wojciechowska, 
Wrzeszcz, Libermana 21. 
____________________ 6196-G

ZGUBIONO dowód osobisty, 
przepustkę Stoczni Gdań
skiej, legitymację wzorowe
go kierowcy, legitymację 
związkową, Bern a dyn Józef, 
Wrzeszcz, Traugutta 60/4.
____________________ 6197-G
ZGUBIONO wezwanie do 
Protetyki Dentystycznej — 
na zrobienie protez. Piotrz- 
kowska Katarzyna Wrzeszcz, 
ul. Rutkowskiego 24. 6228-G
ZGUBIONO torebke: z do
wodem osobistym, legityma
cją PKP, legitymacją Zw. 
Zaw. biletami kolejowymi 
Umbrewiez Eugenia, Tczew. 
Zamkowa 18. 6225-G
ZAGUBIONO kartę meldun
kowa na nazwisko Muszczvń 
ska Elżbieta, zam. Oliwa, 
ul. Derdowskiego 4. 6222-G
ZGUBIONO legitymacje: — 
służbową, Zw„ przepustkę 
wejścia na statki, odcinek 
zameldowania, nokwltowanie 
ankiety. Okoniewski Roman, 
Leszczynki II 193. 2558-P

ZGUBIONO legitymację służ 
bową -nr 2283 na nazwisko 
Jaroszyński Bolesław, zam. 
Gdynia, Rumuńska 15 T2.

2568rP

ZAGUBIONO kwit z pralni 
nr 4933, Sawicka, Prusa 6.

2571-P

ZGUBIONO legitymację — 
krwiodawcy nr 2780 na naz
wisko Radelezuk Zdzisław, 
Sopot, Stalina 765. 2573-P

ZAGINĄŁ koń, ciemny kasz
tan, małego wzrostu. Proszę 
odprowadzić za wynagrodze
niem: Sopot, Stalina 757.

2574-P

NAUKA

NAUKA MASZYNOPISANIA.
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47 a 
codziennie. 8S-K

CRS „Samopomoc Chłop
ska" jeszcze przyjmuje zapi
sy na kursy księgowości I-go 
i Ii-go stopnia. Sekretariat 
kursów: Gdynia, Abrahama 
8, tel. 46-94. Gdańsk. Grun
waldzka 76/78, tel. 418-18.

1666-K

TAŃCÓW towarzyskich kom 
piet — rozpoczynam 14 wrze 
śnią. Zapisy: Wrzeszcz, Pi
leckiego 4, dojście Hibnera 
(Morska). 5943-G

TRZYMIESIĘCZNA kores
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 1611-K

K Ó Ż N E

PODZIĘKOWANIE personelO 
wi „Akwarium“ za zwróce
nie zguby — składa J. Ja- 
kusz. 6194-G

ZNALEZIONO zegarek ręcz
ny dnia 24. VIII. Odbiór — 
Klebba, Chylonia, Mikoła
ja 10. 2564-P

ODŚWIEŻANIE WYROBÓW 
SKÓRZANYCH, chemiczne 
czyszczenie i farbowanie obu 
v/ia gładkiego, zamszowego, 
teczek, torebek damskich, 
płaszczy itp. Gdynia. Abra
hama 10, w podwórzu.

2565-P

RZUCONĄ obelgę na ob. 
Klimkiewicza Czesława — 
odwołuję i przepraszam. — 
Kuszlak Alojzy. 6230-G

ZGUBIONO przepustkę — 
służbowa Poniel Józef, Gdy
nia, Abrahama 10/10. 25S0-P
ZGUBIONO dokumenty na 
nazwisko Nicki Jerzv. zam. 
Gdynia, Zwycięstwa 30.

2567-P

Zarząd Spółdzielni Pracy Remontu Kotłów i Maszyn Parowycti
z tymczasową siedzibą

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Rutkowskiego *13, tel. 417-30
podaje do wiadomości przedsiębiorstwom państwowym i uspołecz
nionym. że przyjmuje zlecenia na kapitalne i bieżące remonty oraz 
konserwację kotłów parowych wszelkich typów, lączrre z okręto
wymi, armatury, wind i pomp parowych, oraz maszyn parowych 
wszelkich typów.
Przyjmowanie zleceń na powyższe roboty dotyczyć może okresu 
IV kwartału br. oraz planu wykonawczego na rok 1954. 1637-K

Dyrekcja P. O. R. Z. „ORBIS“ Grand Hotel 
w Sopocie

zaprasza p. t publiczność 
, NA WIECZORNE DANCINGI 

rozpoczynające się codziennie o godz. 20-4ej, 
oraz #

NIEDZIELNE PODWIECZORKI TANECZNE 
odbywające się w godz. 17 — 19

1686-K

Dnia 9 września 1953 — zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
i sziwagifer

ito

KAHHIESZ KLOTZ
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 

14.30 z kaplicy cmentarnej w Sopocie. Msza 
św. odbędzie się w poniedziałek (14. IX.) o go
dzinie 8-ej, o czym zawiadamia
6241-G RODZINA

_ ,, ., , tinmoal miesięcznie 5 zł — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czaso™8^
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